
$łtfr<Sd chin2łłi uroczyście obchodził 
ąwe w ielkie święto

Wspaniała parada wojskowa
w obecności Mao Tse-iunga

odbyła się w Pekinie
T^TARÓD chiński obchodził uroczyście czwartq rocznicę prokla- 

’ mowania Chińskiej Repubiiki Ludowej.

rana formowały się przed róż­
nymi instytucjami i przedsiębior­
stwami stolicy Chin kolumny ma­
nifestantów, by skierować się na­
stępnie na centralny plac Pekinu 
<- Tienanmen, gdzie przed cztere­
ma laty Mao Tse-tung proklamo­
wał utworzenie Chińskiej Republi­
ki Ludowej, stanowiącej dziś moc­
ną ostoję pokoju i bezpieczeń­
stwa na Wschodzie.

PLAC Tienanmen został uroczy­
ście udekorowany. W zwartym 
szyku stanęły oddziały armii lu- 
dowo-wyzwoleńczej. Za nimi, na 
placu i na przyległych ulicach 
widać, jak daleko okiem sięgnąć, 
morze sztandarów nad kolumnami 
uczestników manifestacji.

Na centralnych i bocznych try­
bunach zajęli miejsca przywódcy 
narodu chińskiego -  członkowie 
Centralnego Rządu Ludowego, 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Chin i Państwowej 
Rady Administracyjnej, jak rów­
nież przedstawiciele stronnictw 
demokratycznych i organizacji 
Społecznych. Obok nich znajdo­
wali się najwybitniejsi przodowni-

(DOKONCZFNIE NA STR. 2)

Cena 20 groszy á
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D N IA  29 ub. m. Prezes Rady  
M inis trów  Bolesław B ie ru t 
p rzy ją ł w  Belwederze człon­
ków kierow n ictw a oraz czoło­
wych artystów  zespołu Pieśni 
i  Tańca Chińskiej R epublik i 
Ludowej. A rtystów  chińskich  
przedstawił Prezesowi Rady 
M inis trów  ambasador C h iń ­
skie j R epublik i Ludow ej — 
Tseng Yung - chuan. (CAF)

Podnieść do poziomu socjalistycznego 
jakość kształconych kadr 

gjj podnieść sprawność szkolenia 

^  przyspieszyć planowy i  zorganizowany 
rozwój młodej kadry naukowej

- oto zadania stojące przed studentami 
wyższych uczelni w zainaugurowanym 
nowym roku akademickim w którym 
studiować będzie na 85 uczelniach

trzy razy więcej młodzieży niż przed wojnę

3 wyższe uczelnie Szczecina
rozpoczęły nowy rok szkolny

a P A Ź D Z IE R N IK A  w  całym  
i  uczelni 7. trzykrotnie większą

n iż  ogółem  m ło dz ie ży  w ie js k ie j w  
c iąg u  20 la t  is tn ie n ia  P o lsk i ob- 
szarn iczo .  ka p ita lis ty c z n e j“

OLBRZYMi jest zasięg bu-■ 
downictwą przemysłowego w 
Chińskiej Republice Ludowej. W 
roku bieżącym prowadzi się bu­
dowę i  rekonstrukcję 21 zakła­
dów metalurgicznych i  chemicz­
nych, 24 zakładów budowy ma­
szyn, 24 ciepłowni i  elektrowni 
wodnych.

Przyrost rocznej produkcji 
przemysłowej wynosić będzie 
23 proc. Plan pięcioletni przewi­
duje rozbudowę przemysłu za­
równo ciężkiego jak i  lekkiego 
we wszystkich okręgach kraju. 
Wykonanie tych inwestycji gwa­
rantuje w szerokim zakresie 
pomoc radziecka.

Na zdjęciu: Robotnicy Fabry­
k i Maszyn Fu-kiang w Szangha 
ju , produkują surowiec dla za­
kładów przemysłowych. (CAF)

Pływająca wyspa pod polską flagą

Z IM A
nie trwoży MPK

7 A  O KNEM  gabinetu — 
^ O d ra . Szpakowaty męż­

czyzna patrzy na nas początko 
wo z wyraźną niechęcią. D y­
re k to r Pasich n ie  lu b i bowiem 
gdy mu przeszkadzają. Ma du 
żo pracy. Na b iu rku  teczki, wy 
kazy , harmonogramy.

— Z „K u rie ra “ ?...
— To bardzo proszę. Mamy 

dla szczeciniaków ważne i  do 
bre wiadomości...

Z IM A  to  najtrudnie jszy 
kres dla tram w ajów  —  mówi 
inż. Pasich — lecz w  tym  ro ­
ku  przygotowujem y się szcze 
gólnie starannie. N ie powinno 
być niespodzianek. M am y w  
pogotowiu specjalne ekipy 
techniczne, p ług i śnieżne, w o­
zy awaryjne. Zorganizowaliś­
m y intensywne szkolenie per­
sonelu, bo i  tego w  zeszłym 
roku  brakowało. Ostatnio prze 
»zkoliliśmy 100 kobiet.

NA JB AR D ZIEJ może pocie 
szająca jest wieść, że w  1954 
roku otrzymamy 15 nowych 
wozów typu „N “ zabierają­
cych po 60 osób. K ra jow a pro 
dukcja !

(Dokończenie na str. t)

Tysiące beczek śledzi
przywiózł statek-baza

„MORSKA WOLA“
z łowisk Morza Północnego

DO PORTU rybackiego w  Świnoujściu zawinął po 
77-dniowym pobycie na łowiskach M orza Północ 

nego —  najdłuższej wyprawie w  historii polskiego ry­
bołówstwa, statek —  baza „Morska Wola“, przywożąc 
tysiące beczek śledzi. Podczas ostatniej podróży sta­
tek obsługiwał flotyllę trawlerów, a także kutry rybac­
kie wysłane na Morze Północne przez przedsiębior­
stwo „Arka“,
P\ZIĘKI sprawnemu zaopatrzeniu 
L 'ło w ie ck ie j flotylli w sprzęt po­
łowowy, żywność i słodką wodę, 
udostępnieniu przeładunków spo­
sobem zwanym „burta o burtę", 
kierowaniu flotylli rybackiej na 
najbardziej wydajne łowiska -  po­
łowy śledzia powiększyły się w o- 
statniej wyprawie w porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub.
Sukcesy wyprawy przyczyniły się 
poważnie do przedterminowego 
wykdnania planu połowów w ska­
li krajowej w III kwartale rb.

Na dobre rezultaty połowów 
wpłynęło w dużym stopniu zorga­
nizowanie na statku — bazie wy­
sokokwalifikowanej ekipy remon­
towej, która podczas ostatniej wy­
prawy wykonała około 140 re­
montów jednpstek rybackich nc 
pełnym morzu, likwidując tym sa 
mym konieczność ich zejścia z ło ­
wiska do portu.

kraju 85 wyższych 
liczbą młodzieży, 

aniżeli przed wojną, uroczyście zainaugurowało nowy 
rok akademicki 1953/54. W  bieżącym roku w szkołach 
wyższych młodzież robotnicza ł chłopska stanowi już
ponad 60 proc. słuchaczy, podczas gdy przed wojną sta złożyli uroczyście wieńce u stóp 
nowiła zaledwie 13 proc. ogółu studentów. pomnika M iko ła ja  Kopernika,

w ielkiego koryfeusza nauki pol-

PODCZAS uroczystości inau- Na prastarych ziemiach poi- skiej.
guracyjnych studenci i profe- skfch we Wrocławiu, Szczecinie, i, /D n riA u /in  i

sorowie gościli w murach wy i -  Gdańsku i Olsztynie powitała no , WE WROCŁAWIU nowy rok a  
szych uczelni członków rządu, wy rok akademicki 10-krotnie kademicki zainaugurowało 10 
przedstawicieli PZPR, stronnictw większa rzesza młodzieży szkół 
politycznych, Wojska Polskiego, wyższych aniżeli za czasów pa-? 
robotników i chłopów oraz przede nowania tam faszystów, 
stawicieli organizacji społecza W Wyższej Szkole Rolniczej w 
nych. Olsztynie ponad 2 tysiące studen

tów kształcących się na 4 wydzia 
łach tej uczelni, witało gorąco 
na uroczystej inauguracji nowego 
roku akademickiego członka Biu
ra Politycznego KC PZPR, mini« konomistow dla przemysłu rolno 
stra szkolnictwa wyżneso Adama spożywczego. W ub. roku mury 
Rapackiego. ,8i " cz8lnj  °P"sciło ponad 400

Studenci i profesorowi, z uwa. cbsolwentow,
gq wysłuchali przemówienia mini /n n K O N r7 FNTir n a  <5TT? 9\ stra Rapackiego, który nakreślił (DOKOŃCZENIE N A  STR. 2) 
zadania studentów i pracowni'

W dniu inauguracji nowego ro 
ku akademickiego młodzież i pra 
cownicy nauki WSR w Olsztynii

czyście witali nowy rok akademie 
ki studenci i profesorowie Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, gdzie 
na inaugurację przybył wicemini­
ster szkolnictwa wyższego inż. 
Henryk Golański. Wrocławska 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna jest 
uczelnią przygotowującą kadry

ków naukowych w nowym roku 
akademickim.

„B u d o w a  I ro zw ó j W yższej Szlto- 
ly  R o ln icze j w  O lsz tyn ie  — po w ie ­
d z ia ł m in . R apack i ■— Jest w y ­
m o w n y m  p rzyk ła d e m  szybkiego 
ro z w o ju  wyższego szko ln ic tw a  
ro ln icze g o  w  Polsce L u d o w e j. 
O w zro śc ie  lic z b y  m ło d z ie ży  w ie j ­
s k ie j w  szko łach w yższych św iad ­
czy  n a jle p ie j fa k t,  że ty lk o  w  1952 
ro k u  ucze ln ie  wyższe uko ń czy ło  
w ię c e j synó w  i  córek ch ło psk ich ,

Rybacy uczestniczący w poło­
wach na Morzu Północnym oto­
czeni byli troskliwą lekarską opie­
ką. Lekarz „Morskiej Woli" pod­
czas cu mowa ń statków rybackich 
u burty statku -  bazy obsłużył 
licznych pacjentów.

I Załoga „Morskiej Woli" przy-

Sotowgje się do następnej podró- 
w która wkrótce wyruszy.

Polsko -  
czechosłowackie 
współzawodnictwo
w porcie

Korespondent K u rie ra  pisze:
7  IN IC JA TY W Y  „Spedira- 
Z-' p id ’u ”  podpisano umowę 

o współizawodn iotw ie m iędzy- 
branżowym pomiędzy służbą 
lin iow ą PKP, Zarządem Portu 
Szczecin,, Agencją Morską i 
„Spedrapideip”  z jednej a cze 
chosłowackim i przedsiębior­
stwam i „M etrans”  i  „Chema- 
pc¿”  z d rugie j strony. Wszy­
stkie te instytucje  portowe 
współzawodniczą w  usprawnię 
n iu  tranzytu  czechosłowackie­
go przez Szczecin. Jest to szcze 
gólnie ważne właśnie w obéc 
nym okresie przewozów * es i  e n 
nych.

Przy wyładunku statku  „K a 
p itan  Gabriel Lako łay”  s tw ie r 
dzono, że dzięki współzawod­
n ic tw u  p rzy wyższych w y n i­
kach pracy u jaw nia  się nie 
zwłocznie, gdzie wyładunek 
lu b  spedycja „ku le je ” . Pozwą 
la to  na natychmiastowe li-kwi 
dowanie wspólnym i silam i 
niedociągnięć. (E. J.)

„T rzym ając rączką d rz w i­
czek Kom ara w  siedział zacis­
nąwszy zęby, gotów do skoku 
z maszyny. Drżał z nerwow e­
go napięcia. 1 nagle, nieocze­
k iw an ie  d la samego siebie, 
k rzykn ą ł kierowcy:

—  Do helikoptera. Z  lewej 
strony stopnia. -,

Z  wysiłk iem  otw orzył 
drzw iczk i napierane przez 
gw ałtowny pęd. E lektrom obil 
ja k  meteor, przeciął w ir  po­
w ietrza, w ywołany ruchem  
śm igie ł helikoptera, i  zarzuciw  
szy ty ln ym i kołam i, z ostrym  
zgrzytem stanął przy am orty­
zatorze. Komarow błyskawicz 
nie wyskoczył z pojazdu. W 
te j samej ch w ili helikopter 
zrob ił gigantyczny skok w  po 
wietrze  i  zawisł wysoko nad 
ziemią.

Z  ust zgromadzonych na lot 
nisku ludzi w yrw ał się krzyk. 
Zam arli z przerażenia. Wśród 
ażurowych prętów amortyza­
tora  w idać było m aleńka po­
stać wspinającego się pewny­
m i rucham i w górę pod 
brzuch kadłuba...“

Oto fragment fascynuiącei 
powieści, którą rozpoczniemy 
drukować w  najbliższym cza­
sie.

PRZY zbiegu u lic  Czerwo­
nej A rm ii i  W ielkopolskiej 
sklep PSS 66 o tw orzy ł punkt 
sprzedaży ziemniaków dla świa 
ta pracy. Pochwalamy tę do­
brą in ic ja tyw ę  i  apelujemy do 
PSS, aby nie skończył ty lko  
na tym  punkcie lecz o tw orzył 
punkty  sprzedaży w  k ilk u  
miejscach, zwłaszcza w  tych  
punktach, w  k tórych  sklepy 
nie rozpoczęły jeszcie sprzeda 
ży ziemniaków.

Jak  nas in fo rm u ją  k ie row ­
n ik  sklepu Łukasz Wieczor­
kiew icz w raz ze sprzedawcą 
Mieczysławem Szymańskim  
jeszcze trzy  d n i temu było na 
pryźmie 13 ton  ziemniaków  
do wczora j zostało ju ż  ty lko  
około 6 ton.

DEPESZE
G.M.Malenkowa
iW.M.Molotowa
do

Mao Tse-tunga 
i Czou En-lai’a
Ag e nc ja  tass ogłosiła tekst

następującej depeszy G. M. 
Malenkowa do Mao Tse-tunga:

DO
PRZEWODNICZĄCEGO 
CENTRALNEGO' RZĄDU 
LUDOWEGO CHIŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZA 
MAO TSE-TUNGA

PEKIN

W czwartą rocznicę proklamoł 
wanla Chińskiej Republiki Ludo« 
wej proszę Was, Towarzyszu Przę 
wodnlczący, oraz Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Ludo« 
wej o przyjęcie moich serdecz* 
nych życzeń.

Cztery minione lata dowiodły 
wobec całego świata wielkiej ży« 
wotności i trwałości Chińskiej- Rea 
publiki Ludowej, która dokonuj* 
pomyślnie historycznych przeobra 
żeń w kraju, zapewnia rozwój gt) 
spodarki i kultury oraz podnosi 
stopę życiową mas ludowych.

Chińska Republika Ludowa sta* 
ła się siłą międzynarodową, któ« 
ra uniemożliwia imperialistom 
swobodne ujarzmianie narodów 
Azji i bezkarne prowadzenie poa 
lityki zmierzającej do przekształa 
cenią Azji w ognisko nowej woja 
ny światowej. Wydarzenia w Kos 
rei świadczą o tym, że naród 
chiński stał się potężną ostoją u« 
ciskanych narodów Wschodu, wal 
czących o wolność i niezawisłość. 
Wszechstronne postępy Chińskiej 
Republiki Ludowej wywołują uczu 
cia głębokiego zadowolenia i du 
my całej postępowej ludzkości. 
Nie ma na świecie takiej siły, 
która mogłaby wstrzymać marsz 
narodu chińskiego, kroczącego 
drogą rozwoju narodowego i roz­
kwitu swej ojczyzny.

Naród radziecki życzy gorąco 
wielkiemu narodowi chińskiemu 
nowych sukcesów w dziele realia 
zacji programu uprzemysłowienia 
kraju, rozwoju rolnictwa i podnoa 
szenia dobrobytu narodu, w dzie* 
le dalszego wszechstronnego 
wzmocnienia państwa ludowo-de 
mokratycznego.

Niechaj wzrasta i rozwija się 
niewzruszona, braterska przyjaźń 
i ścisła współpraca Związku Ra« 
dzieckiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej dla dobra narodów na« 
szych krajów, w imię utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa między« 
narodowego.

30 września 1953 r,

G. M. MALENKOW

Jak w idać sprzedaż ziem ni a 
ków idzie szybko i  dzis ia j PSS 
bedzie m usia ł dostawić do 
sprzedaży nową partię.

Ag e nc ja  tass ogłosiła tekst
następującej depeszy W. M, 

Mołotowa do Czou En-lai'a: 
Proszę Was, Towarzyszu Pre* 

mierze i Ministrze, o przyjęcie 
moich serdecznych życzeń ż okaa 
zji czwartej rocznicy proklamowaa 
nia Chińskiej Republiki Ludowej, 
jak również życzeń dalszego roza 
woju i zacieśnienia wszechstron« 
nej współpracy i niewzruszonej 
przyjaźni między Związkiem Ra­
dzieckim i Chińską Republiką Lu­
dową dla dobra naszych naro-> 
dów oraz w interesie zapewnie­
nia trwałego pokoju na całym 
świecie.

30 września 1953 r,

W. M. MOŁOTOW



3  S TR O N A — K U R I E R

sojusznik
TM D N IU  26 ub. m . rząd S tanów
™  Z jed no czon ych  podp isał u- 

k ła d  w o js k o w y  z fa szystow sk im  
żeżim em  h iszpańsk im  generała 
F ranco , w te n  sposób b. agent 
w y w ia d u  n ie m ie ck ie go  i  b. so­
ju s z n ik  H it le ra  zosta ł so ju szn i­
k ie m  U SA.

Oczyw iście na ród  h iszp ań sk i m e 
m a n ic  wspó lnego z tą  now ą m a­
c h in a c ją  im p e r ia lis tó w  m a d ryc ­
k ic h  i w aszyngtońsk ich . P rz y tła ­
czająca w iększość lud no śc i H isz­
p a n ii n ie n a w id z i reż im u  Franco , 
k tó ry  u t rz y m u je  Się p rz y  w ład zy  
^ y in ę ^ n ib  p rzy  pom ocy te rro ru . 
W ię z ien ia  hiszpańsk ie p rze pe łn io ­
ne są p a tr io ta m i, w yra ża ją cym i 
swe n iezadow o len ie  *  rządów  k l i ­
k i  fra n k is to w s k ie j, k tó ra  do p ro ­
w a d z iła  k r a j do ru in y , a retar, 
w yp rze d a je  go im p e r ia liz m o w i a- 
m c ryka ń sk ie m u .
Q  S TO S U N K A C H  p a n u ją cych  w  

H iszpa n ii pod rząd am i F ranco 
da ją  w yob ra żen ie  n ie k tó re  lic z b y  
i  fa k ty ,  T a k  np . w  H iszp a n ii ż y je
3.700.000 ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . T y l ­
ko  pó ł m ilio n a  spośród n ic h  m a 
zapew nioną pracę przez c a ły  ro k
— pozosta li, t j .  3.200.000 skazan i są 
na  ca łko w ite  lu b  częściowe bezro­
bocie. N a to m ia s t 64 p ro c. z iem i 
na leży  do w ie lk ic h  o b sza rn ikó w  
i  do kośc io ła , lł.ooo o b sza rn ikó w  
m a w ię ce j z ie m i, an iże li S m il io ­
n y  ch łopów  hiszpańsk ich .

Od ro k u  1936, t j .  od  c h w il i  za­
g a rn ięc ia  przez F ranco w ła d zy  — 
ceny w  H iszpa n ii w z ro s ły  o tpbo 
proc., p lace zaś w  ty m  Czasie o 
100 proc. 6 m ilio n ó w  osób, t j .  je d ­
na czw arta  lud no śc i, n ie  m a  gdzie 
m ieszkać — w ed ług  o ffc ja tń y e n  
da nych  b ra k  je s t w  H iszpa n ii
1.100.000 m ieszkań . P onadto 70 
pro c . is tn ie ją c y c h  m ieszkań w sku 
te k  b ra ku  re m o n tó w  zn a jd u je  się 
w  op ła ka n ym  stanie. 45 p ro c. lu d ­
nośc i n ie  um ie  czytać an i pisać, 
lic z b a  szkó l w  ok re s ie  rządów  
F ranco zm n ie jszy ła  się o przeszło 
10.000. P ó łto ra  m ilio n a  dz ie c i w  
w ie k u  szko ln ym  w  ro k u  b ieżącym  
n ie  poszło do szkoły.

W sku te k  n ie do jad an ia , z ły c h  wa 
ru n k ó w  m ie szkan iow ych  i b ra k u  
pom ocy le k a rs k ie j, ponad 7 m ilio  
nó w  osób c h o ru je  w  H iszp a n ii na 
g ru ź licę , w  te j lic z b ie  — 75 proc. 
dz ie c i W w ie k u  od 5 —* 12 la t  oraz 
60 proc. m łodz ieży.

P o lity k a  zb ro je ń  u p raw ian a  
przez reż im  genera ła  F ranco przy­
sparza n a to m ia s t o lb rz y m ic h  zys­
k ó w  garstce k a p ita lis tó w  h iszp ań ­
sk ich  i  ich  a m e ryka ń sk im  w sp ó l­
n ik o m . T a k  np . w  ro k u  1951 bn hk  
hiszpańsko - a m e ryka ń sk i osiąg­
n ą ł 129 m ilio n ó w  pesetów  zysku, 
t j .  9 ra zy  w ię ce j, an iże li w  ro k u  
1936. B a n k  b is k a js k i w  ty m  sa­
m ym  czasie ż a ro b ił 99,5 m li i .  pe­
setów  — io  ra zy  w ię ce j, a d fte ii 
v / 1936 r. F irm a  „M a rc o m "  — o b li 
Czyla swe Z ysk i w  ty m  ro k it  na 
16,4 m in . pesetów , t j .  38 fa z y  w ię ­
ce j, a n iż e li w  ro k u  1936 itd . , itd . 
TH  56AM IAN  za p o r ty  1 lo tn is k a  
"  h iszpańskie, k tó re  F ranco prze 
h a n d lo w a ł S tanom  Z jed no czon ym , 
m a on o trzym ać  „p o m o c " w  do la­
ra ch  i  w  u z b ro je n iu , oczyw iśc ie  
d o la ry  pó jdą  na z b ro je ń '»  i  jesz­
cze b a rd z ie j wzbogacą ba n k ie ró w  
i  p rze m ys ło w có w  h iszpańsk ich . 
B ro ń  am e ryka ńska  przeznaczona 
je s t na  u zb ro je n ie  d y w iz j i ,  k tó re  
F ranco  p rz y rz e k ł sw ym  a m e ryka ń  
sk im  ko n tra h e n to m , w  cela w spar 
c ła  iCh a g resyw nych  p la n ó w  w o­
je n n y c h  p rze c iw ko  narodo-.n m i­
łu ją c y m  po kó j.

Im p o n u ją c y  s tra jk  ro b o tn ik ó w  
b a rce łoń sk ich , k tó r y  o d b y ł się 
w iosn ą 1951 ro k u  — św iad czy  Jed­
nak*, że lu d  h iszp ań sk i, po m im o 
o k ru tn e g o  te rro ru , n ie  godzi się 
ż p o lity k ą  k rw a w eg o  re ż ir tiłr . T y m  
b a rd z ie j na leży  w ą tp ić , czy  zgo­
d z i się on odegrać ro lę  „m ię sa 
a rm a tn ie g o " d la  a m e ryka ń sk ich  
im p e r ia lis tó w , ja k ą  F ranco  prze ­
znacza na ro d o w i h iszpańsk iem u.

Po s ie rp n io w ych  s tra łk a c h  we 
F ra n c ji 1 po os ta tn im  gene ra lnym  
s tra jk u  w e W łoszech —* W aszyng­
to n  s tra c ił na dz ie ję  na  uzyskan ie  
„m ię sa  a rm a tn ie g o " z ty c h  dw óch 
k ia jó w .  To rozcza row an ie  po dn io ­
sło cenę F ranco w  oczach am e­
ry k a ń s k ic h  im p e r ia lis tó w . A le  w 
św ie tle  p rzy to czon ych  przez nas 
fa k tó w , w ą tp ić  na leży, czy n a j­
św ieższy „s o ju s z "  W aszyngtonu 
p rzyn ie s ie  w ład com  U S A  z b y t w ie  
le  pociechy. W yda je  się, że racze j
— będzie o d w ro tn ie . (J.w.)

130 nowych lin ii
komunikacyjnych
w p ro w a d z a  PKS
w rozkładzie zimowym
1 P A Ź D Z IE R N IK A  b r. P aństw o­

w a K o m u n ik a c ja  Sam ochodo­
w a  w p ro w a d z iła  w  życ ie  no w y, 
z im o w y  ro z k ła d  Jazdy autobusów . 
R ozk ła d  te n  u w zg lęd n ia  szerzej 
n iż  do tychczas po trzeb y  k o m u n l 
k a c y jn e  lud no śc i poszczególnych 
ok rę gó w .

R O Z K Ł A D  z im o w y  przyn os i 
przede w szys tk im  w z ro s t zasięgu 
l i n i i  k o m u n ik a c y jn y c h . D z ięk i 
zw iększa n iu  ta b o ru  autobusowego 
oraz u sp ra w n ia n iu  eksp lo a ta c ji 
is tn ie jące go  ta b o ru , P K S  tw o rz y  
139 n o w ych  l in i i  k o m u n ik a c y j­
n ych . O gólna lic zb a  ku rsó w  w aro- 
* ła  o 699 — dz ienn ie . P rzeszło 79# 
da lszych m ie jscow ośc i uzysku je  
obecn ie ko m u n ik a c ję  PKS.

Nasze prawo do udziału
w pracach Rady Bezpieczeństwa

podkreślają w  pełni:
®  pozycja polityczna narodu polskiego 

jego rola w ONZ 
@ poparcie udzielone przez kraje 

Europy wschodniej

Oświadczenie ministra Suchego
na konferencji prasowej w Nowyin Jorku

I \  I. LEG A CI A polska w O NZ zwołała w Nowym
-L-'Jorku konferencję prasową, na którą przybyło oko P rzec iw s ta w ia n ie  się bo w iem  sta-. . Jt r  . y .  . -  * J f  . nńur Z liu ln n r .n n o rh  C>««ł

W  dz iedz in ie  cz łonkostw a b ro ­
n il iś m y  ścisłego w y k o n y w a n ia  a r ­
ty k u łu  4-go K a r ty  N Z  1 w ys tęp o ­
w a liśm y  p rze c iw ko  d y s k ry m in a ­
c j i  w  p rz y jm o w a n iu  państw  do 
O N Z. Nasza dzia ła lność we w szyst 
k ic h  organach O N Z w  p e łn i pod­
k re ś la  naszą n ie z łom ną  w o lę  p r z y ­
czyn ie n ia  się do tego, aby O N Z 
sta ła się o rganem  zap ew n ien ia  po. 
k o ju  i  h a rm o n ijn e j w spó łpracy 
m ię dzy  na rodam i.

S łysze liśm y w  c iągu obecnej de­
b a ty  w  O N Z  i  po w tarzano to  w  
lic z n y c h  a r ty k u ła c h  p ra sow ych, że 
czyn y  p o w in n y  św iadczyć o go­
to w o śc i do jśc ia  do po rozum ien ia , 
zag ad n ie n ie  w y b o ru  P o lsk i do Ra­
d y  Bezpieczeństw a o tw ie ra  przed 
m oca rstw a m i zach od n im i m o ż li­
wość w ykaza n ia  w o li d o łrz y m y -

oraz przedstawicieli agencji prasowych. W imieniu de­
legacji polskiej minister Juliusz Katz - Suchy złożył 
na konferencji następujące oświadczenie:

ina cze j, ja k  
chęć pokazania , że p o tra f ią  one 
na rzuc ić  sw ą w o lę  in n y m  I, że 
one d e cydu ją  o sk ład z ie  cz łon­
ko w sk im  o rg an ów  O N Z.

D ELEGACJA polska zwołała G d y po zako ńcze n iu  k a d e n c ji ty w y  'porozum i'eni'a^\ dy fzczegó l-
konferencję prasową w celu U k ra in y , S tan y  Z jednoczone, la -  n le  ważne je s t w y k o rzys ta n ie

irfp o z n a n ia  p rze d s ta w ic ie li prasy ™ « J ? “ in Ś rd iw «  « W Siysth lch aróg zm ie rza ją cych  do
o . , ,  . i -  w y s u n ę ły  K a na yna tu rę  ju g o s m w ii, z łagodzen ia is tn ie jące go  w  stosun-

przy O N Z  ze swym s ta no w isk ie m  p o d k rc S l. ly  cne, ie  J m o s tn w U  * , • „  m tc a z y n a io d iw j-c h  n a tite e i.. 
w o b e c  zb liza ją ćych  s ię  wyborOW g e og ra ficzn ie  i  rzeko m o ró w n ie ż  poWró t w  spraw ie  cz łon kostw a 
na  trzy  w a k u ją c e  m ie jsca  n le s ta -  P o lity czn ie  na leży  do re jo n u  E u - n a d y  B ezpieczeństw a do uznanych 
łych  cz łon ków  R ady B e zo ieczeń - ro p y  w schod? ifeJ- P o dobny a rg u - przez  K a rtę  N Z , a po tw ie rd zo - ¡£1 cz,onKOW K a° y  B ezpieczen m e n t ge og ra ficzn y  b y t w ysu w a n y  n ych  do da tko w e  u k ła d y  M>

‘ , . . , . Ma' ' ,e t wów czas, gd y  p rze ds ta w ię - sa(j  słusznego i  sp ra w ie d liw e go
17 września 1953 r. delegacja no ka n d yd a tu rę  G re c ji do za ję c ia  ^ g r a f i c z n ie  po dz ia łu  m ie jsc  w  

polska poinformowała wszystkich m ie jsca  po J u g o s ła w ii w  ro k u  organach N Z  b y łb y  is to tn y m  t le -
członków ONZ, że zamierza zgło- 'v « *  ' " " nnku'

nych, że porozumienie londyńskie VTARÓD polski ma prawo do
przedstawiciela państw Europy obowiązywało tylko przy pierw- IM  udziału w nrarnrh Rndv Rez
wschodniej na jedno z wakują- szych w yb o ra ch . O ka zu je  ^;ię, że ^  . . . X  .

-  ■ - ________ - pew ne m oca rs tw a  W ysuw ają T u r -  p ieczenstw a w  n a d ch o d zą ce j k a ­
ri . . . ____  - r  c ję  jako k a n d yd a ta  na miejsce d e n c ji. Jego pozyc ja  po lityczna ,

.tw a . P o s tę pu ją c  w ten sposob M alełne na podstaw ie  po rozum ie - je g o  rola w ONZ I poparcie, ja­
dę e g a c ja  po lska  o p ie ra ła  s ię  na n ia  lo n dyń sk ieg o  E u ro p ie  w schó d . kiego w  tej sprawie udzielają mu 

. Jest to  ty m b a rd z ie j dz iw n e , . ® J , . .
p«ea n ie spe łna  ifze.na la ty  m ne  PóSsh™ Europy wschodnie; 

S ta n y  z jed nó czoń « , w b re w  s łan o- w  pełni podkreśla to prawo. O 
w is k u  państw  b lis k ie g o  i  ś ro d ko - to prawo naród polski będzie 
w ego W schodu, w y su n ę ły  T u rc ję  walczyć i z te g o  prawa nie zrezyg 
ja k o  państw o b lis k o  - W schodnie ■ 
n a  m ie jsce  na leżne państw om  a rab ‘  '
s k im  w ś ró d  n ie s ta łych  cz ło n kó w  Po złożeniu powyższego oŚwiad 
P in y  Bezpieczeństw a, N a V „ s i l  c !e n k l d r  Katz-Suchy odpowie- 
Zgrom a dze n ia  O gólnego, p rz y  opo j  __ j
z y c j i  państw  a z ja ty c k ic h  i  a rab- n.Q ,iczne p y ta n ia  dz ie nm -

osiągniętym w Londynie porożu- niej. Jest to ty m b a rd z ie j dziw 
mieniu wielkich mocarstw, że 6 
niestałych miejsc będzie rozdzie­
lonych między przedstawicieli od­
powiednich rejonów geograficz­
nych, z czego jsdno miejsce bę­
dzie przydzielone przedstawicielo­
wi Europy wschodniej. Porozumie 
ile to stanowi realizację w zakre 
•le wyborów do Rady Bezpieczeń 
stwa uznanej przez Kartę NZ za­
sady sprawiedliwego podziału 
miejsc w organach ONZ między 
przedstawicieli różnych rejonów 
geograficznych.

W ramach porozumienia lon­
dyńskiego uznane zostało pow­
szechnie wyłączne prawo państw 
danego rejonu geograficznego 
do wysuwania swego kandydata, 
którego inne państwa powinny 
akceptować. Zgodnie z tą zasa­
dą, Polska w wyborach popiera­
ła zawsze regionalnych łcandyda-

z y c j i  pa ńs tw  a z ja ty c k ic h  i  a rab­
sk ic h  oraz szeregu in n y c h  państw , 
T u rc ja  zosta ła w yb ra n a  do rep re - 
zen to  w a n ia  re jo n u  b lisk ieg o  
W schodu i  pozostaw ała w  Radzie 
Bezpieczeństw a w  la ta ch  1951—52.

r7  JESZCZE większym zdziwię- 
niem dowiedzieliśmy się, ie 

pretensje do miejsca Europy 
wschodniej zgłosiły również Fi­
lipiny. W pełni uznając prawo 
Filipin do wysuwania swej kandy 
datury do Rady Bezpieczeństwa 
i odnosząc się Ze zrozumieniem 
do stanowiska tyćh, którzy pod­
kreślają, i e  państwa azjatyckie i

karzy, dotyczące poruszanego za­
gadnienia.

Naród chiński 
uroczyście obchodził 
swoje wielkie święto

{DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cy pracy w przemyśle i rolnictwie, armii ludowo-wyzwoleńczej gen. 
bohaterowie armii ludowo-wyzwo- Czang Tsung-suna, przejeżdża on 
leńczej, chińscy ochotnicy ludowi, przed frontem wojsk, pozdrawia 
którzy walczyli w Korei, uczeni, je i gratuluje święta. Następnie 
działacze na polu kultury i sztuki. Czu Teh wchodzi na trybunę i o- 

W malowniczych strojach ze- głasza rozkaz dzienny, 
brali się przedstawiciele różnych Defiladę wojskową otwierają 
nc rodowości zamieszkujących Chi- słuchacze akademii wojskowej, za 
ny. Przybyli również na uroczy- nimi maszerują słuchacze wyższej 
stość i zajęli miejsca na trybu- szkoły piechoty i szkoły wyższych 
nach członkowie korpusu dyplo- dowódców oraz innych uczelni 
matycznego, goicie zagraniczni -  wojskowych. Następnie wkracza 
przedstawiciele organizacji związ- na plac oddział wojsk bezpie- 
kowych i młodzieżowych, delega- czeństwa publicznego, a za nim 
cje kulturalne z Polski, Czecho- idzie ze sztandarami bojowymi 
S ło w a cji, Rumunii, Bułgarii i Nie- piechota i defilują szwadrony ka* 
mieckiej Republiki Demokratycz- waleni.
nej, delegacje handlowe Cejlo- Po kawalerii przechodzą od- 
nu i Koreańskie! Republiki Ludo- działy artylerii, których defiladę 
wo-Demokratycznej, członkowie zamyka ciężka artyleria zmotery- 
radzieckiej delegacji sportowej i zowana. Równymi szeregami prze­

jeżdżają samochody ciężarowe z 
piechotą i oddziałami spadochro­
niarzy.

W tej chwili nad placem prze­
latuje z ogromną szybkością od­
rzutowy bombowiec dowódcy pa­
rady powietrznej, któremu towa­
rzyszą dwa myśliwce odrzutowe. 
Po nim lecą dalsze ogniwa bom-

tów, nie wchodząc w sprawę po- „dćleko-WSchodnie hie są w dosta 
zycji politycznej danego państwa tecznym stomiiu reprezentowane 
nawet wówczas, gdy nie utrzymy- w organach ON2, musimy odrzu* 
wała stosunków dyplomatycznych ćf* próbę wejścia Filipin do Ra- 
Z danym państwem. dy Bezpieczeństwa na miejsce

Zasady porozumienia iondyń» przedstawiciela Europy wsehod- 
skiego zostały potwierdzane w rd hiej, jaka niesłuszną I nieSpra- 
ku 1946, gdy wybrano Polskę na wiedliwą oraz naruszającą przy- 
okres dwuletni do Rady Bezpie- jęte zo b o w ią za n ia  i uzn a n e  ukła- 
czeństwa, i później, gdy po za- Wy­
kończeniu kadencji Polski wybra- WysUwaJąc Mn9yilat.At ę P o lsk i 
no na jej miejsce Ukiainę. fta  n iesta łego cz łon ka  R any Bez­

pieczeństw a na  okres 1954 -  55, 
w a lc z y m y  o uznan ie  o b o w ią zu ją ­
cy c h  po rozu m ie ń  1 ścis łe w y k o n y ­
w a n ie  zasad K a r ty  N B . P rze c iw ­
s ta w ia m y  się k a n d yd a tu rze  T u r c j i  
1 F i l ip in  d la tego, ie  tes t to  
sprzeczne z K a rtą  N Z , z ob ow ią ­
z u ją c y m i u k ła d a m i i  d o b ry m i r w y  
cza ja m i, k tó re  p o w in n y  panow ać 
w O rg a n iza c ji N a rod ów  Z je d n o ­
czon ych. W alcząc o pćilWÓ do za­
ję c ia  p i*« *  Po lskę m ie jsca  w Ka­
dzie B ezpieczeństw a, p o dkre ś la m y 
nasze szczególne za in teresow an ie  
zag ad n ie n iam i p o k o ju  1 ■‘ CZpłeczoń 
s tw a. S tw ie rd za m y  w  te n  sposób, 
że n a ró d  p o ls k i, k tó ry  pon iós ł rak 
duże 9 tra ty  W w o jn ie  p rze c iw ko  
fa szyzm o w i h it le ro w s k ie m u , k tó ry  
ty le  w y s i łk u  w ło ż y ł W diife ło  z w y ­
c ięstw a 1 k tó re g o  w k ła d  w  dZ łc io  
p o k o ju  n k  te re n ie  O N E je s t duży 
oraz k tó ry  dziś ca łą  św k energ ię 
pośw ięca p o ko jo w em u b u d o w n ic ­
tw u , m a  p ra w o  po sześciu łd ta ch  
n ieobecności w RkdZle Bezpieczeń 
s tw a  za ją ć w  n ie j m ie jsce.

Postawa Polski w czasie po­
przedniej kadencji w Radzie Bez­
pieczeństwa jest niezaprzeczal­
nym dowodem, że reprezentując 
Europę wschodnią, reprezentowa 
liśrhy interesy całej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, występo 
waliśmy w interesie pokoju i 
współpracy międzynarodowej, w 
obronie niepodległości narodów. 
Broniliśmy prawa Indonezji do 
niepodległości, żądaliśmy uzna­
nia suwerennych praw Egiptu, 
szukaliśmy dróg pokojowego roz­
wiązania problemu greckiego i 
broniliśmy praw narodu hiszpań­
skiego do demokracji i wolności. 
W dziedzinie rozbrojenia I żaka- 
żu broni atomowej wyśuwdllśmy 
konkretne wnioski 1 staraliśmy się 
zawsze ułatwić porozumienie mię 
dzy wielkimi mocarstwami uzna­
jąc, że współpraca wielkich mo­
carstw jest podstawowym wymo­
giem Karty NZ,

W mieście
Newa Huta
rozpoczęło się
LOSOWANIE
OBLIGACJI
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sit Polski

A BM. w  św ie tlicy dyrekc ji 
budowy miasta Newa H u ­

ta (rozpoczęło* się IV  publiezrte 
losowanie obligacji Narodowej 
Pożyczki Re«Woju B it Polski.

UROCZYSTOŚĆ otw orzył 
przewodniczący prezydium 
W oj. RN. w  K rakow ie Ryszard 
Dobieszak. Przedstawiciel M i­
nisterstwa Finansów zapozna! 
zebranych a techniką Losowa­
nia, po czym kom isja, w  »kład 
której wchodią iR.ttt, przodow 
n ik  pracy ® hudowiy kom bina­
tu  Nowa Huta Mieczysław Du 
lian, przedstawiciele Zw iąz­
ków Zawodowych, ZSCh, M in. 
Finansów a PKO, przystąpiła 
do losowania. Z k ó ł losowych 
Wyciągały z w itk i z num eram i 
obligacji przodownice nauki 
zfe szkoły TPD m  81 v. Nowej 
Huty.

Losowanie potrw a k ilkana ­
ście dni.

Numery obligac ji wylosowa 
n'ych d® premiowania w  dniu  
1 bm. podamy w  dniu  ju trze j 
szym.

ja k  na jczęśc ie j, b y  je;«Cze ow oc-

*  B E R L IŃ S K A  prasa de m o k ra ­
tyczn a  o p u b lik o w a ła  apel p re zy ­
d iu m  C e n tra li W o lnych  N ie m ie c , 
k ic h  Z w ią zków  Z aw o do w ych  do 
w szys tk ich  cz ło n kó w  Z w ią z k ó w  
Zaw odow ych zrzeszonych w  Cen­
t r a l i  zw ią zkó w  Z aw o do w ych  N ie ­
m iec zachodnich i do w szys tk ich  
lud z i p ra cy  w  N iem czech zachód 
nich. A pel w zyw a  do zdecydow a­
n e j o b ro n y  jed no śc i szeregów 
zw iązko w ych  przed zam acham i 
m ilita ry s tó w  i  od w eto w ców  z 
Bonn.

*  D Z IE N N IK  „M a n ch e s te r  G u ­
a rd ia n “  o p u b lik o w a ł a r ty k u ł O żh- 
ostrzeniu k o n k u re n c ji N iem ieć 
zachodnich w  A m e ryce  ła c iń ­
sk ie j. A r ty k u ł  s tw ie rdza , żfe 
„N ie m c y  ro b ią  postępy w  A rg e n ­
ty n ie , a w  B ra z y li i,  Jâk w idać, 
osiągają swe cele z w iększym  po­
w odzeniem  n iż  S tany Z jednoczo­
ne lu b  A n g lia .

*  A G E N C JA  R eu tera  donosi Z 
T ok io , że 29 w rze śn ia  o d b y ł stę 
w  Japon ii s tra jk  25« tys ię cy  g ó r­
n ik ó w  na *n a h  pro tes tu  p rze c iw ­
ko  m asowym  zw o ln ie n io m , stoso. 
w aaym  przez to w a rzys tw a  węg lo 
we. S tra jk  o b ją ł 15 w ie lk ic h  ko ­
pa lń 1 szereg m n ie jszych .

*  P O TĘ ŻN Y rozm ach s tra jk u  
powszechnego ro b o tn ik ó w  Włos­
k ic h , za tru d n io n ych  w  p rz - j iy ś le ,  
je s t przedm io tem  O żyw ionych k o ­
m en ta rzy  p ra sow ych. D z ie n n ik  
„C o m b a t" w  ko re spo nd en c ji z 
Rzym u pisze, że w ie lk i s tra jk  z 
d n ia  24 w rze śn ia  dow ódżi, i i  we 
W łoszech, podobn ie ja k  We F ra n ­
c j i ,  ,,is tn ie je  k ry z y s , g ran iczący 
z k ryzysem  u s t ro ju “ .

^  W A L B A N I I  sv zw iązku z 
M iesiącem  P rz y ja ź n i A lb ań sko - 
R adz ieck ie j p rze byw a radz iecka 
de legacja k u ltu ra ln a  z W . Kozew - 
n iko w em  n a  czele, 
ÿ  „O ES TE R R E IC H IS C H E  V O LKS 
S T IM M E " donosi, że w  w ie lk iłu  
ośrodku A u s tr ii  — S ty r i i  -  liczba 
be zrobotnych w śród m łodz ieży 
w zrosła od 1919 do 1953 r . b lis ko  
10-k ro tn ie  i  w yno s i obecn ie prze ­
szło 92 tys iące .

Inni.

OGODZ. 10 ukazali się na try­
bunie centralnej, powitani o- 

klaśkafni, przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Ludowego Mao 
Tse-tung i jego zastępcy Liu Szao- 
czi, Sung Czing-ling, Czag Lan,
Li Czi-szen i Kao Kang, premier _ w <uiii ^  w
Państwowej Rady Administracyjnej bawcie 'tónutowyetT

nego R̂ du 'ludowego i*Era ° f \ ^  odd;j„.6w Iłowych
P o ln e g o  KC Komanistyc.nej T a ' r a t  L ^ a  f a T —  

wała rosnącą z każdym rokiem 
Uroczystości zainaugurował se- bojową potęgę obronną narodu 

kretarz generalny Centralnego chińskiego, służącą sprawie obro- 
Rządu Ludowego Lin Po-czu. ny pokoju na Dalekim Wschodzie 
Rozlegają się majestatyczne dźwię j na całym ¿wiecie. 
ki hymnu narodowego Chińskiej Na p|ac wkraczają z kolei ko- 
Republiki Ludowej, a następnie |umny cywilnych uczestników ma- 
honorowe salwy artylerii. nifestacji. Na ich czele -  flaga

Lin Po-czu ogłasza rozpoczęcie państwowa i herb Chińskiej Re- 
defilady. Z bramy byłego Pałacu publiki Ludowej. Nad pochodem 
Zimowego wyjeżdża samochodem powiewają niezliczone czerwone 
dowódca naczelny armii ludowo- sztandary. Uczestnicy pochodu 
wyzwoleńczej Czu Teh. Po przy- niosą portrety przywódców Komu- 
jęciu raportu od dowodzącego nistycznej Partii Chin i kierowni- 
defiladą zastępcy szefa sztabu ków rządu ludowego, portrety 

przywódców KPZR i kierowników 
rządu radzieckiego oraz przywód­
ców bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych w różnych 
krajach świata.

Unoszą się w powietrze chma­
ry białych gołębi. Na plac wkra­
czają szeregi młodych pionierów. 
Za nimi idzie pochód 130 tys. 
robotników ze znanymi przodowni­
kami pracy ha czele,

Defiladę zamyka kolumna spor­
towców chińskich.

W pochodzie maś pracujących 
stolicy, który trwał kilka godtin, 
uczestniczyło przeszło 400 tys. 
osób. 4

Manifestacje świąteczne odbyły 
się również w innych miastach 
Chin Ludowych.

Uroczysta inauguracja
nowego roku akademickiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„T o  w y , na s i p rz y ja c ie le  n a u - n ie j n a u ka  pom og ła  nam  w  w y ­
k o  w cy  z WSE — ośw iadczy! na  k o n y w a n iu  zadań p ro d u k c y j-  
u roczystości in a u g u ra c y jn e j p rzo - nyc ł» ". 
do w n tk  p ra cy  *  m ły n a  sa lk u w ic c
s ire n g a  -  pom og liśc ie  » « »  o *  w  GDAŃSKU « tu d .n c i I p ro - 
spraw n ić  pracę naszegó la k ła d n . , . , . . ,  . . . .
p ra g n ie m y  w i L i e i  w a . . u . ie o ie  p o lite c h n ik i g o ś c ili np
..................... inouguracji wiceministra szkolnie

twą wyższego dr Osmana Achna- 
towicza. .

W  bież. ro k u  lic zb a  słuchaczy 
p o lite c h n ik i w zro s ła  w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k ie m  p o p rze dn im  o ok. 
700 i  w yn o s i dziś ok. 4 ty s . s tu ­
de ntów . w  dom ach aka d e m ick ich  
zam ieszka ło w  G dańsku o 500 s tu ­
de n tów  p o lite c h n ik i w ię ce j, n iż  w  
ro k u  ub. O gółem  na  w ybrzeżu 
g d ań sk im  za in au gu ro w a ło  ro k  aka 
d e m ick i 7 szkół w yższych.

W SZCZECINIE nowy rok aka­
demicki zainaugurowały 3 wyższe 
uczelnie, a wśród nich Akademia 
Medyczna im. gen. Świerczew­
skiego, która w br. obchodzi 5-tq 
rocznicę swego istnienia,

W WARSZAWIE, największym 
ośrodku akademickim Polski Lu­
dowej, nowy tok zainaugurował© 
16 wyższych uczelni.

W Szkole Głównej Służby Za­
granicznej 850 Studentów tej u- 
czelni gościło na inauguracji mi­
nistra spraw zagranicznych S. 
Skrzeszewskiego. Podczas inaugu 
racji odbyło się uroczyste wręczę 
nie pierwszych w tej uczelni dy­
plomów magisterskich.

Na Politechnice Warszawskiej, 
kształci się dziś dwukrotnie wię­
cej młodzieży aniżeli przed woj­
ną.

W czasie uroczystości inau­
guracyjnej na Uniwersytecie War 
szewskim rektor tej uczelni prof. 
S. Turski podkreślił, że w br. o- 
twarto tu m. in. dwa bardzo waż­
ne wydziały: ekonomii politycznej 
i studium marksizmu-leninizmu.

Uroczyście zainaugurowała rów 
nież nowy rok akademicki wieczo­
rowa szkoła inżynierska, kształcą 
ca robotników o wieloletniej prak 
tyce zawodowej. Nowy rok roz­
poczęło tu prawie 2 tys. słucha­
czy.

Kilkadziesiąt tysięcy młodzieży 
akademickiej powitało nowy rok 
studiów w wielkich Ośrodkach ro­
botniczych, które przed wojną po 
zbawione były szkół wyższych, m. 
in. w śląskim okręgu przemysło­
wym, w Łodzi i Toruniu,

Dla uczczenia swego
święta narodowego

robotnicy chińscy
uruchomili 
przed terminem
3 w ie lk ie  
siłow nie
PRASA chińska donosi, że 

1 października br. dla uczcze­
nia święta narodowego Chin uru­
chomione zostały częściowo 3
wielkie automatyczne siłownie 
cieplne, których budowa rozpo­
częta była zaledwie przed rokiem. 
Wyposażenia technicznego dostar 
czył Związek Radziecki.

JEDNA z tych siłowni, najwięk­
sza w Chinach północno-wschod­
nich, zaczęła wytwarzać energię 
przed dniem święta narodowego, 
tj. na 3 miesiące przed przewi­
dzianym terminem.

Z kra ju
*  P O W A B N Y M  sukcesem  ranż* 
się poszczycić załoga W arszaw ­
sk ich  Z ak ła dó w  U rządzeń Prze­
m ys ło w ych  im . L . W iryń sk te g ó . 
Jest n im  rozpoczęcie po rac  p ie rw  
szy w  k ra ju  p ro d u k c ji 25-m ctro- 
w y c h  p rze no śn ików  taśm ow ych. 
N ow e tra n s p o rte ty  odznaczają 
się d u żym i zale tam lc są przyn to . 
sowane do podaw an ia m a te ria łó w  
s y p k ic h  ta k  W b u d o w n ic tw ie  Jak 
1 p rze m yś l*.

*  W W OJ. L U B E L S K IM  rozpo­
czę ły  kam p an ię  dw ie  dalr.ze cu­
k ro w n ie : „ L u b l in ”  1 „ R e jo w i« “ .

▲
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Składniki

GDYBY zapytać piwowara,
z czego wyrabia się piwo 

■— odpowie, że ze słodu, chmie­
lu i wody. Inne wyobrażenie o 

produkcji piwa 
maję pracowni­
cy Szczecińskiej 
Wytwórni Sprzę 
tów Metalo­
wych,' kupujący 
„jasne”  i  .,P il-
zatora" w skle­
pie MHD _ 74 
przy al. Wojska 
Polskiego 186. 
Znajdują oni 
często w butel­
kach gwoździe, 

Uście dębowe i  muchy. Utwier­
dz ili się więc w przekonaniu, że 
są to nieodzowne składniki tego 
orzeźwiającego napoju.

Sklep nr 74 jest jednym z 
wzorowych. Tak więc odpowie­
dzieć na pytanie: czy gwoździe 
są składnikiem piwa? — mogą 
tylko Szczecińskie Zakłady P i­
wowarskie.

Za trudn8

D z ie c i  z początkowych 
klas szkoły powszechnej 

łatwo odpowiadają na zadanie 
2 Arytmetyki polegające na wyli 
czctitu, z jaką szybkością jedzie 
pociąg w jedną i drugą stronę 
jeś li odległość wynosi 80 km. 
„Tam zajechał w czasie 1 godz. 
i 10 min., a „z  powrotem" w 70 
minutach",

Trudniejsze jednak zadanie
stawia PKP nie
którym pasaże­
rom. Jeden ze 
studentów WSE 
jest zrozpaczo- 

, : Na Męcie 
' ze Szczecina do 
I Zielonej Góry 

podano odleg­
łość 220 km i 
pobrano należ­

ność ze zł. 80 gr. (50 proc. zniż 
k i) . Na bilecie z Zielonej Góry 
do Szczecina podano odległość 
221 km i  pobrano tylko 21 zł. 
Jest to zadanie zbyt trudne, na­
wet dla studentów Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. O rozwią­
zanie prosimy DOKP.

„Brudasy**
p o m im o  naszego zakazu 1

stosow an ia w y s o k ic h  k a r  d la  
n ie s fo rn y c h , jeszcze często 
p rze ds ięb io rs tw a  b u do w lan e  
w y rz u c a ją  g ru z y  na u lic ę  za­
m ia s t na  podw órze , skąd po 
zakończen iu  p ra c y  m a ją  obo­
w iąze k  n a ty c h m ia s t Je w y w o ­
zić.

z  wywtsdrt
S prze w o dn iczącym  M R N  

W ła dys ła w e m  W olsk im

'T M jK wygląda ulica Swier- 
J- czewskiego przed restaura­

cją „Polonia". Leżą tam gruzy 
t  pieców kaflowych, piach, wap 
no i cegły. Remontują sp ''dziel 
nie .,Zagroda'", „W ie lk i Paź- 
dziernik“«

Piętnaście nowych wozów Przyszli obrońcy Ojczyzny
p rodu kc ji k ra jow e j

zasili szczeciński tabor
szość w yp a d kó w  «powodowana 
Jest n ieostrożnośc ią  1 pseudobra- 
w u rą  p rze cho dn ió w  i  pasażerów. 
Co gorsza: M O  bardzo rza d ko  k a ­
rze  m an da tam i czep ia ją cych się 
s to p n i lu b  jeżd żących  na  Łderża- 
kach .

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

13 RZECIĘTNY obywatel ja dą c  tram wajem  nadaje gobie 
-t- pytanie —  dlaczego wóz trzęsie?

M P K  dysponu je . s tarym  ta borem. Najstarszy wagon ma 
50 la t (pisaliśmy ju ż  o tym ) a nowsze są z 1916 roku. M PK 
wytęża wszystkie s ili/ aby, nie w ycofując wozów z ruchu, 
przeprowadzać rem onty. Już 20 wozów tram w ajow ych prze 
szło przez rem ont generalny, a 40 wozów przez remont śred 
nl. Do 15 listopada (półtora miesiąca przed term inem ) oko 
lo 50 proc. taboru zostanie przygotowanych do okresu zi 
mowego.

Aby odciążyć 
elektrownie
w okresie 
jesienno-zimowym

zakłady pracy
wojew. szczecińskiego
opracowują piany
oszczędności
prądu
YVj CELU odciążenia elektrow- 
’ ’  ni i uniknięcia wyłączania 

całych rejonów z sieci w godzi­
nach zwiększonego zapotrzebowa 
nia prądu w okresie jesienno-zi­
mowym, zakłady przemysłowe 
Woj. szczecińskiego opracowują, 
plany oszczędności poboru ener­
gii i mocy elektrycznej.

BARDZO dobrze opracowała 
plan Gazownia Szczecińska. Po­
stanowiono mianowicie wyłączać 
pewne urządzenia w godzinach 
szczytowych i stworzyć rezerwy 
produkcyjne w czasie godzin słab 
szego zapotrzebowania na prąd.

W Szczecińskich Zakładach Pi­
wowarskich główny mechanik tak 
rozłożył pracę, że w okresie szczy 
tu pracują tylko niezbędne zespo­
ły silnikowe. Dobrze przygotowa­
ły się do szczytu jesienno-zimo­
wego Pomorskie Zakłady Przemy 
słu Tłuszczowego w Stargardzie, 
gdzie pilnie przestrzegana jest 
zasada wyłączania silników pod­
czas najkrótszych nawet postojów 
maszyn.

Nie wszystkie jednak zakłady 
przemysłowe woj. szczecińskiego 
wykazują należyte zrozumienie te­
go zagadnienia, Przykładem cha­
otycznej i przypadkowej gospodar 
ki energią są Szczecińskie Za kła 
dy Włókien Sztucznych, które sy­
stematycznie przekraczają o kil­
kanaście procent przydzielony im 
na godziny szczytowe limit mocy. 
Duże możliwości zaoszczędzenia 
energii mają również załogi Stocz 
ni i Portu szczecińskiego.

D z ię k i d z ie ln e j postaw ie  lu d z i *  
w a rsz ta tów  re m o n to w y c h , ta k ic h  
ja k  W y s try k , Jas iń sk i, A n d rz e ja k , 
z a is tn ia ła  m ożliw o ść zo rgan izow a­
n ia  re ze rw o w e j bazy d la  ru ch u . 
Co dzień k ilk a n a ś c ie  w ozów  w ra z  
z obsługą s to i w  po g o to w iu  w  za­
jezd n ia ch , ab y  w  ra z ie  po trzeb y  
n a ty c h m ia s t w y je ch a ć  na  t r a s j .

K ło p o ty  są ró w n ie ż  z au tobusa­
m i. Żaden zak ła d , an i w  G d y n i 
an i w  P o zna n iu , n ie  chce do ko ­
nać gene ra lnego re m o n tu  s iln ik ó w  
M A V A G . N a  o s ta tn ie j m asówce 
p o d ję li się te j p ra c y  A d a m czyk , 
W o jc ie ch o w icz  i  K u c . Jeże li p ró ­
ba się ud a , re m o n ty  w y k o n y w a n e  
będą w e w ła sn ym  zakres ie  w  
Szczecinie.

NIEDBALSTW O?

P IS A L IŚ M Y  wielakro-tnie o 
wodzie, która  w  razie nie 

pogody zalewa torow iska i po­
woduje p rzerw y w  kom unika­
c ji tram w ajow ej. Woda bo­
w iem  jest przyczyną spalania 
się siln ików . Zdarza się to 
głównie pod mostem na A rkoń  
skie j i  pod mostem przy Dwór 
cu G łównym . Interwencie  
M P K  o skanalizowanie zagro­
żonych m iejsc nie odnoszą 
skutku. Dyrekcja M P K  zwra­
cała się w  te j sprawie nawet 
bezpośrednio do przewodniczą 
cego M RN —  Wolskiego.

A  oto in ny  problem  dla 
M PK:

R o b o tn icy  p ra c u ją c y  p rz y  od bu ­
do w ie  d w o rca  w y la l i  r.a u licę  ja ­
k iś  kw as, k tó ry  zn iszczy ł 8 pod­
z ie m n y c h  k a b li łączn e j d ługośc i 
400 m . Czy to  ty lk o  n ie db a ls tw o ? 
M P K  m a w ie lk ie  tru d n o ś c i z  n a ­
p ra w ie n ie m  szkody.

D yrekto r Pasich, zapytany 
przez nas o swoje życzenia w 
stosunku do pasażerów, odpo­
w iedział (z nadzieją w  głosie):

-  A b y  Jeźdz ili ta k  Jak w  W ar­
szaw ie !

— J a k  to? Ż y czy  pan sobie w a r ­
szaw skie  „w in o g ro n a “  w  ssczeclń . 
s k ic h  tra m w a ja ch ?

— N ie  o to  chodz i — zaznaczył 
ln ż . Pasich. — „T ra g e d ią “  szcze­
c iń s k ic h  tra m w a jó w  Jest zap ycha ­
n ie  pom ostów  przez pasażerów , 
p rz y  zu p e łn ie  n ie ra z  w n ln y c h  
w n ę trza ch , 1 na gm inne w ys iad a ­
n ie  ty ln y m  pom ostem . A  w W ar­
szaw ie pu b liczn ość  n a u czy ła  się 
„p rze ch o d z ić  do p rz o d u “ . W ię k -

Może któraś z organizacji 
społecznych np. L iga Kobiet 
(wspólnie z MO) urządzi „ t y ­
dzień ku ltu ra ln e j jazdy tram ­
w a jam i?”  (t)

Szkoła
dla głuchych dzieci
powstała w Szczecinie

n a  W R Z E Ś N IA  b r . o tw a r to  w 
Szczecin ie p rzy  u l. P io tra  

Ścieg iennego 65 a P a ńs tw o w y z a ­
k ła d  W ychow a w cży  d la  dz ie c i g łu ­
chych . W  zak ła dz ie  m ieśc i się 7- 
k ła so w a  szko ła  podstaw ow a z in ­
te rn a te m . Do k l .  I  p rz y jm u je  się 
dz ie c i w  W ie ku 7 la t. Rodzice po ­
s iad a ją cy  dz ie c i g łuche m ogą je  
zgłaszać w  D y re k c j i  Z a k ła d u  co­
dz ie nn ie  w  godz. od 8 — 15. T am  
też o t rz y m a ją  w sze lk ie  in fo rm a ­
cje.

Zobowiązania 
trzeba wykonać

K o re sp . K U R IE R A  pisze:

P R ZE D  C e n tra ln y m i D ożyn ka m i 
po rząd kow an o  u l. N a ru tow icza . 
J e d yn ie  na d łu go śc i oko ło  200 .u tr . 
od s tro n y  a l. P iastów  pozostaw io­
no g ru z y  na  cho dn iku . P ra co w n i­
c y  M PO cz. zobow iąza li się Je usu­
nąć, czego je d n a k  n ie  z ro b il i.

C i, k tó rz y  zobow iąza li się usu­
nąć g ru z y , p o w in n i w yko n a ć  zo­
bo w iąza n ie , chociaż Jest ju ż  po do­
ż y n ka ch . B . B.

Usprawnić 
dostawę chleba 
na przedmieścia

K o re sp . „K U R IE R A “  pisze.

Z Ł O Ż Y Ł O  się, że do sk lepu PSS 
n r  67 w  G um ie ńca ch  ch lcb  d o s ta r­
czony zosta ł do p ie ro  o godz. 20. 
K ie ro w n ic z k a , aby n ie  na raz ić  
k l ie n te l i  na b ra k  p ieczyw a w n ie ­
dz ie lę , sp rzedaw a ła  do godz. 2i.30. 
M im o  to  część chleba zosta ła do 
p o n ie d z ia łku . P ra co w n ik  m agazy­
n u  SZP (te ł. n r  23781 s ta ra ł się, 
na  In te rw e n c ję  członka K o m ite tu  
S k lepow ego ob. C ZER KIF .S A  prze ­
kon ać  go, że ch leb  dow iez iono o 
8 ran o . Ś w iad czy  to  o w a d liw e j 
k o n tr o l i  dow ozu.

P odobne w y p a d k i zdarzają się i  
w In n y c h  dz ie ln ica ch  m iasta . Czas 
w reszc ie , aby SZP p rzesta ły  zby­
w ać m ilcze n iem  w ie le  .«ry ty cz ­
n y c h  uw ag pod ich  adre<cm

J. E U BIG

P rzy  u l. S łow ackiego W ydzia ł 
D ro g o w y  za rządz ił popraw ę c h o d ­
n ik a  Po te j „n a p ra w ić “  m iesz­
k a ń cy  te j d z ie ln ic y  g u b ią  z e ló w k i 
1 obcasy. Szczególnie ra n o , k ie d y  
śpieszą do p ra cy.

przygotow ują się
do odbycia służby w ojskow e!
KOMISJA Poborowa *  Szczecinie, której przewodniczy oficer 

Królak, pracuje sprawnie...

»..w świetlicy szybko upływa 
czekanie. Jedni grają w szachy 
lub w warcaby, inni czytają książ­
ki. Na każdym stoliku znajdują 
się gazety, a '■zekanie uprzyjem­
niają poborowym występy arty­
stów szczecińskich teatrów. Ostat­
nio burzliwymi oklaskami nagro­
dzili poborowi występy NINY 
BURSKIEJ i LEONARDA AN­
DRZEJEWSKIEGO.

Każdy z poborowych przechodzi 
dokładne i szczegółowe badanie 
lekarskie. Komisja Poborowa roz­
patruje też wnikliwie warunki by­
towe każdego poborowego, bo są 
i tacy, którzy mogą korzystać z od­
roczenia od obowiązkowej służby 
wojskowej.

Np. poborowy JERZY JASTRZĘ­
BOWSKI otrzymał od razu odro­
czenie jako jedyny żywiciel rodzi­
ny, mający na swym utrzymaniu 
matkę niezdolną do pracy. O od­
roczenia mogą starać się także 
poborowi kończący w tym roku 
szkolnym szkołę ogólnokształcącą, 
względnie zawodową.

Ale są i tacy, którzy utrudniają 
pracę komisji przez niestawienie 
się w oznaczonym terminie. Właś­
nie przed komisją stanął poboro­
wy CEZARY BAMBER zam. w 
Szczecinie, al. Jedn. Narodowej 
39 m. 1. „Spóźnił*' się on o 5 dni 
usiłując się jeszcze wykrętnie tłu­
maczyć, zn co został ukarany 
grzywną wysokości 500 zł.

Zwracamy uwagę rodzicom i o- 
piekunom, których synowie lub 
wychowankowie otrzymali wezwa­
nia do poboru, a są czasowo nie­
obecni na terenie miasta lub z 
innych powodów niezdolni do o- 
sobistege stawienia się przed 
komisją, by w jak najszybszym 
czasie zawiadomili zainteresowa­
nych e terminie poboru względnie 
sami zgłosili się do Referatu 
Wojskowego MRN, celem udziele­
nia wyjaśnień. (wz)

Skutki
wadliwego remontu

K o re sp . K U R IE R A “  pisze :

W B L O K U  przy u l. S ło w a ck ie ­
go 14. gdzie z n a jd u je  się S p ó łd z ie l­
n ia  In w a lid ó w , od trze ch  m ie s ię ­
c y  p iw n ic e  zalane są w odą. Re­
m on tu  r y n ie n  od p ro w a d za ją cych  
w odę i  dachu 1 przeczyszczen ie 
prze w o dó w  k a n a liz a c y jn y c h , do ­
kon an o  w a d liw ie .

M im o  in te rw e n c ji io k a to re w  w  
W7.BM do tychczas k a n a liz a c ji n ie  
na p ra w io n o . Z im a  nie zb ilźa , a lo ­
k a to rz y  b lo k u  n ie  m a j?  gdzl® sk la  
dać w ę g li  i k a r to f l i .

J . W ŁO C Z K O W S K I

Cieką vvv
KONKURS
LITERACK!

\  O D Z IA Ł  Związki: L*tę-
v- '  ratów w Szczecinie J Wo­

jewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju ogłaszają konkurs ..li­
teracki na wiersz, opowiada­
nie. reportaż. Tematyka prac 
konkursowych powinna nawią­
zać do osobistych przeżyć i  
jego pracy na ziemiach Pomo­
rza Zachodniego.

U dz ia ł w k o n k u rs ie  w ziąć m o z t 
każd y , k to  u k o ń c z y ł 16 la t, a r iia  
p rz e k ro c z y ł 25-ciu. Prace, opa­
trzon e  god łem , na leży k ie ro w a ć  na  
adres W K O P  Szczecin a l. P iastów  
1. W osobnej kop e rc ie  podać im ię  
i  na zw isko , w ie k , s to p ień  w yksz ta ł 
cen ią, zaw ód i  d o k ła d n y  adres 
au to ra  T e rm in  na dsy ła n ie  p rac 
u p ły w a  i  g ru d n ia  b r  Za n a jle p ­
sze prace p rzyzn an e będą na g ro dy  
ks iążkow e. P race  w y ró żn io n e  zo­
s taną d ru ko w a n e  w zg lędn ie  w y ­
ko rzys ta n e  przez rad io .

**A2D ZlER NlK i ł / J S :

9
P io tr;.

Ł J U T R O

*0 Ą T S k f* re s >

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne, d ró b  

ne op ad y , te m p e ra tu ra  od  12 — 
18 s t. C, w ia t r y  po ł. . zach. 4 — 
8 m  na sek.

Ostatnie 
przedstawienia 
„Pana Teudura Zrzędy"

¿ W fE T N A  kom edia G o ldon iego 
„P a n  T eodor Z rzęda“  g rana 

będzie w  Teatrze P o ls k im  do 
4 pa źdz ie rn ika  w łączn ie . Od 6 om. 
na scenę T e a tru  P o lsk ie go  w ch o ­
d z i kom e d ia  F re d ry  „D a m y  i  hu - 
z a ry " ,  k tó ra  w  czasie w rze śn io ­
wego ob ja zd u  <27 prze ds ta w ie ń !) 
b a w iła  w id zó w  m ia s t i  m iasteczek 
n a d m o rsk ich  w o je w ó d z tw . # paź­
d z ie rn ik a  o b *  te a tr y  szczeciń­
sk ie  będą n ie czynn e . T e a tr  W spół­
czesny w  da lszym  c iąg u będzie w y  
s ta w ia ł c ieszący się n ies łabnącym  
po w od zen iem  d ra m a t SchiUe»» 
,.D on C arlos“

D n ia  2» w rześnia 1953 r .  z m a r ł po d łu g ich  
i  c iężk ich  c ie rp ie n ia ch

Kol. Edward Podgórski
przeżyw szy la t  47, rzeczoznaw ca T e c h n ik i 
i  G o spo da rk i S a m ochodow ej Po lsk iego 
Z w ią z k u  M o to ro w eg o  w Szczecinie.

W z m a r ły m  Zespó ł R zeczoznaw ców  tra c i 
cennego fachow ca I dobrego kolegę.

Cześć Jego pam ięci 

Zespól Rzeczoznawców 
T e c h n ik i I G o spodark i Sam ochodow ej 

p rzy  P .Z, M o to ro w ym  w  S zczecinie.

Pogrzeb odbędzie się d n ia  2 p a źd z ie rn i­
k a  1953 r .  o go dz in ie  16 z  kośc io ła  im . K ró . 
lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j. 12OT-K

Techn iczną o b s ług a  Sam ochodów .¡t. >

w Szczecinie, a l. G dańska a / l i  p rz y jm u j«  

w szelk ie ro b o ty  ta p ice rsk ie  Jak: p o k ro w ­

ce, p landek* ,now»- . do n a p ra w y ), s iedze­

nia ao sam ochodów c ięża ro w ych  I.t.p  i  

w łasnych i  po w ie rzon ych  m ate ria łów .
1200-lt

D n ia  is. IX . $a r . sprzedano w K o m is ie  
n r .  16 m aszynę do p isa n ia  m -k l  „ A d le r “  
za sum ę zł. 1200. N ab yw ca  p roszony je s t o 
zgłoszenie się w D y r.  M .H .D . A r t .  Róż. 
p rz y  u l. D w o rco w e j n r. ł - t  a d y re k to ra .

4250-G

= E Obwieszczenia =

O środek Szko len ia  M o to ryza cy jn e g o  w S ta r­
ga rdz ie  Szczec ińsk im , u l. Bydgoska 2 p r z y j­
m u je  zap isy  na k u rs  k ie ro w c ó w  sam ochodo­
w ych. Rozpoczęcie k u rs u  w  d n iu  J paźdz ie r­
n ik a , K58-P

P rezyd ium  W .ff.N . W ydz. Spoi. Adm  k o m u ­
n ik u je ,  że decyz ją  z d n ia  30 w rześn ia  1953 r .  
n r .  Sa-II-44/79/53 zezw o lono na zm ianę na zw i­
ska  ob. S ta n is ła w o w i S tan ik  na Staszewski.

«264-0

P re zyd iu m  W KN  W ydz. Spoi. A d m . k o m u ­
n ik u je ,  że d e cyz ją  z d n ia  30 w rześnia 1933 r .  
Sa-II-44  78/53 zezw olono na zm ia nę nazw iska 
ob. B o gu s ław ow i S ta n ik  na S taszewski, 1263-G

P o lsk i. T ow a rzys tw o  T u ry s ty c z n o -K ra jo ­
znawcze -  Zarząd U rządzeń T u rys tyczn ych  
O d dz ia ł w Szczecin ie. P lac B a to rego 2 zaw ia ­
dam ia , te  w każd y  czw a rte k  od godz. 8 do 15 
d y re k to r  Z .U .T . będzie p rz y jm o w a ł ska rg i I 
zaża len ia  zw iązane z dzia łalośc.ią S tarigdu U- 
rządzeń T u ry s ty c z n y c h . W  w y p a d ku  Święta w 
dz ie ń  w yzna czon y , te rm in  p rz y ję ć  przesunię­
t y  zostan ie na dz ień  na stępny. 4247.G

U  Pracownicy poszukiwani j  |

R obotn ików  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  (męż­
czyzn) z a tru d n i n a ty c h m ia s t R ejonow a T u - 
cza rn ia  Rzeźn ia D ro b iu  w  G o le n io w ie  W a run  
k l  p ra cy  w /g  u m o w y  zb io ro w e j. D la pozam iej 
scow ych h o te l 1 s to łó w ka  pa m ie jscu  1282 K

K a lk u la to ra  do w arszta tów  rem on tow ych  na 
ro b o ty  ś lusa rsko -m echan iczne urządzeń sam o­
cho do w ych  i m aszyn p rz e tw o ró w  ow ocow e-w a 
rz y w n y c h  z a t ru d n i n a tych m ia s t O grodn iczy 
Z a k ła d  H a n d lo w y  w Szczec in ie, u l. Ż ó łk ie w ­
skiego 12-a. Zgłoszen ia  D z ia ł K a d r. 1291-K

K ie ro w n ik ó w  sk lepu branży w lók len - 
n iczo -o dz ie żow ej z a tru d n i na tych m ia s t D y re k ­
c ja  M H D  A r t .  W łó k ie n n ic z y m i, O dzieżow ym i 
i O b uw iem  w Szczecin ie. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  w  S e k c ji K a d r, u l.  D w orcow a i-a  I I I  
p ię tro , p o kó j n r . 17 HBS-K j

In żyn ie ra  -  che m ika  w zględn ie  In żyn ie ra  ; 
—m ech an ika  na  s ta no w isko  k ie ro w n ik a  dzla- • 

łu  techn icznego oraz m ag azyn ie ra  I-.i Z ak ła du  : 
U ty liz a c y jn e g o  a K a r l i  n ie  pow . Ko łobrzeg za- 1 
t r u d n i n a tych m ia s t R e jo n o w e  P rz “d - : iy t iir rs tw o  ! 
P rze tw ó rcze  IN kpadków  Z w ie rzę cych  Kosi*o
n ych . Zgłoszen ia p r z y jm u je  Sekcia Personalna i 
R PPO ZR  w Szczecin ie, u i. K o p e rn ik a  i ,  U97 K  t

p i  m m m
S półdzie lcze Z a k ła d y  F ry z je rs k ie  w Szczeci­
n ie  zaw ia d a m ia ją , że z dn iem  15. IX . S3 r. 
p o no w n ie  u ru ch o m io n o  Z a k ła d  F ry z je rs k i 

‘ d a m sko—m ęsk* w  Ł a źn i M ie js k ie j przy­
p łac i! O rła  B ia łego IP M -K

M A N 1C U R ZY S T K A  i P E D IC U R Z Y S T K A  

M A R IA  S Z Y M A Ń S K A

pra cu ją ca  do  d n ia  i .  V I I I .  53 r .  w Ż a k i. n r  i  
p rz y  a l. P ia stów  n r  2, z  dn iem  1. X . 53 r .  
p rz y jm o w a ć  będzie w  Z a k ł. n r  6 p rzy  u l. 

K rzyw o u s te g o  75.

S p -n ia  P ra cy  S p ó łdz ie lcze  Z a k ła d y  
F ry z je rs k ie  U93-K

U W A G A  M IE S Z K A Ń C Y  

D Z IE L N IC Y  POGODNO

t  dn iem  l  p a źd z ie rn ika  b r. Spółdzle icz« 
Z a k ła d y  F ry z je rs k ie  w Szczecinie o tw ie ­
ra ją  w Z ak ła dz ie  u r  25 p rz y  u l. W ita  
S twosza D Z IA Ł  D A M S K I.

Fachow a t  szybka obsługa zapew n iona.

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I 
!195-K

O tw a rta  «. dn iem  i .  i .  63 t ,  p rzy  Ż a k i 
F ry z je rs k im  a r  12. a ł. Jag ie lloń ska  1S

K LIN IK A  LALEK
do tychczas Jako je d yn a  w  Szczecin ie — na ­
p ra w ia  szybko, so lid n ie  ł  ta n io  la ik !  z masy 
p la s tyczn e j, ce lu lo id o w e , g ipsow e <tp 

S p ó łd z ie ln ie  '’ racy 
Spółdzie lca- Z ak ła d '. F ry z je rs k ie  

« Szczecinie .11DG K

& $ * > ! ( *  ą  €§

■ •

T E A T R  P O L S K I — „P a *  
T eo do r Z rzęda “  — g 19.14. 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y -  
„D o n  C arlos “  — godz. 18.80 
F IL H A R M O N IA  — IV  K o n ­
c e r t S y m fo n iczn y  — godz 
19.30 (p i. D z ie rżyń sk ie g o  I.) 
T E A T R  L A L E K  — „T rz y  
n ie d ź w ia d k i“  — godz. 17, 
(O R Z Z  — u l. M a ło p o l­
ska 17).
COLO SSEU M  — „T a k s ó w ­
ka n r  3683“  — godz. 16, 
18, 20.
B A Ł T Y K  — „N ie  m a po­
k o ju  pod o l iw k a m i“  —* 
godz. 16, 18, 20.
M ŁłO D A  G W A R D IA  -  „J e ­
go d e cyz ja “  — g jd z . 16, 
18. 20.
F IO N I* R  -  „N a  g ra n ic y "
— godz. 15, 18, 21. -  „L a m ­
pa A la d y n a  — g. 14, 17, 20. 
H U T N IK  — (S to łczyn ) — 
„D o lin a  ś m ie rc i“  — godz. 
17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — 'D ą b ie ) — 
„P a ra d s  n a trę tó w “  — godz. 
17, 19.
1 M A J  -  (Żydów ce) 1 — 
.C h ło pcy znad K ra n ich se e "
-  godz. 19.
D Y Ż U R Y  A P T E K ;
n r  7 — u i. 5.go L ip ca 1 
n r  2 — u l. M ic k ie w ic z *  10*

t łątek, października 
8.15 ry b . serw ., I I  45 ..G ło* 

m a ją  k o b ie ty “ , 1215 m uz., 
12.40 and. dla wsi, 13 m uz.. 
13 53 a ro g r. lok ., .’ 4 05 In fo r .. 
1410 and dla «1. I  -  11, 
14.30 shiefc d is  k i.  V— V II,  
15 radź. rae! , 15 ¡0 re? li t . ,  
• 5.3f aud. di* dzieci, i f l  
m uz., 17.05 rad ś lu b  is c jo n . 
17 2« m c i roz r , 17.80 v.dad. 
rad  i t m  m uz., O rep lit., 

i 18 1C m uz W ir  rad. or*r.
; 1’-;/... 49 80 m uz i « k t  56
| Ż o łn ie rze “  ooem 3u 20
¡m uz., 15.2»- w ia d  spo il.,
121.35 m uz., 21.50 Z życ ia 
•ZSRR, 22 m uz.
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Polska prowadzi z NRD
w meczu lekkoatletycznym w lenie
MECZ lekkoatletyczny Polska — NRD w  Jenie wzbudził 

w ie lk ie  zainteresowanie. Lekkoatleci NRD poczyn ili w  
tym  roku duże postępy, a ponieważ nasza drużyna wyjecha 
la  w  nieco osłabionym składzie, odczuwaliśmy pewien nie­
pokój o w yn ik . W  czwartek wieczorem łączymy się z Jeną, 
pierwsze in form acje  są jednak pomyślne: po pierwszym 
dniu zawodów w  konkurencjach mężczyzn Polska zdobyła wy 
raźną przewagę, prowadząc 62:48, a nasze zawodniczki rów  
nież .spisały się dobrze i  nieoczekiwanie ob ję ły  prowadzenie 
25:19.

•  O R G A N I Z A C J A  meczu ciarze. Z w y c ię ż y ł R n t, K tó ry  rz u -  
jest wprost wzorowa, ca ł re g u la rn ie , s ta le  w  g ra n ica ch

przyjęcie «rdeczpe .R obo tn icy
zakładów ..Motor * Jona przy cj e n a d e rw a ł le k k o  ścięgno, w y ­
gotow ali imprezę W  ramach O- n ik i  naszych z a w o d n ikó w , k tó rz y  
fia rne j społecznej akcji.

W  n ie k tó ry c h  k o n k u re n c ja c h  o- 
s iąg n ię to  do b re  w y n ik i .  C lachów - 
n a  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  P o l­
s k i w  rzu c ie  oszczepem — 48,77 m .
D oskona le  sp isa li się te ż  ir.a ło  
ru ty n o w a n i m ło c ia rze  R u t i  H a r- 
m a ta , skoczko w ie , k tó rz y  p rz e k ro ­
c z y li w ysokość 190 cm ’ , na stę pn ie  
m ło d y  G iże le w sk i, B u ga ła  i  m io -  
ta c z k a  K o n lk ó w n a . N ie s te ty , p rz y ­
k r ą  n iespodz iankę s p ra w ili I.e w a n  
d o w s k l i  Z b ik o w s k i, k tó rz y  prze ­
g r a li  na  1500 m .

T U  B IE G U  na  110 
* *  są gospodarze, jednakże 
ko m ic ie  b ie g n ie  B u ga ła , k tó ry  
w a lc z y  z N ie m ca m i o k a żd y  m e tr  
ł  w pada na  taśm ę ja k o  d ru g i, w y ­
ró w n u ją c  re k o rd  P o isk i (15,1). 
6 c h m o lin s k y  u z y s k u je  15.0.

Z a c h w ilę  e m o c jo n u je m y  się 
setką . P o lacy  w ycho dzą  z d o łkó w  
p ie rw s i, prow adzą do 70 m , Jed­
nakże na  o s ta tn ic h  m e tra ch  ś w ie t­
n y  S ch ro ed er w y ch o d z i na  czoło. 
B ó żn ice  n a  ta śm ie  są m in im a ln e . 
S ch ro ed er u z y s k u je  10,8.

N ie m c y  p ro w a dzą 13:9 i  n a  raz ie  
n ic  n ie  zapow iada na szych sukce­
sów. T ym bard z ie J , że nasze s p r in -  
te r k i  za c h w ilę  p rz e g ry w a ją  zde­
cydo w an ie  do zaw o dn iczek  N R D . 
N a  L e rcza kó w n le  znać w yra źną  
n ie dysp o zyc ję . Z resztą  czasy w  
ty m  b ie gu  n ie  są z b y t dobre . 
P ie rw sza  S ee iige r m a  ty lk o  12,1. 

Ą L E  po ty m  następne k o n k u -  
“ re n c je  p rzynoszą lepsze w y n ik i  

i  k i lk a  m iły c h  n ie spo dz ia nek. W 
b ie gu  n a  3 k m . z przeszkodam i 
K rz y s z k o w ia k  b y l k la 'ją  d la  sie­
b ie . Po k ilo m e trz e  od e rw a ł się od 
p rz e c iw n ik ó w , w z m o c n ił tem po i 
w y g ra ł w  d o b ry m  czasie 9:08,8. 
O ies ló sk i w a lc z y ł b . a m b itn ie , je d ­
nakże n ie  m óg ł ju ż  do jść  L u e p fo r-  
ta . Ś w ie tn ie  sp isa li się na s i m ło -

Pierwszy
koncert
abonamentowy
Filharmonii
ZASTOSOWANY w ubiegłym 
^sezonie koncertowym system 

obonamentów kwartalnych na kon 
certy Filharmonii Szczecińskiej 
zdobywa sobie coraz większą po­
pularność.

Z nowym sezonem posiadacza­
mi kart abonamentowych1 stall się 
robotnicy i pracownicy wielu 
szczecińskich zakładów pracy, a 
przede wszystkim przodujący 
związkowcy. Poszczególne Zarządy 
Okręgowe Związków Zawodowych 
postanowiły włączyć do listy na­
gród i wyróżnień również uczęsz­
czanie na koncerty symfoniczne 
Filharmonii Szczecińskiej. Podob­
nie przedstawia się sytuacja w 
wielu zakładach pracy, jak np. w 
Zarządzie Portu, PSS i innych.

Dyrekcje szczecińskich Szkół 
Muzycznych uznały słuchanie kon 
certów. symfonicznych jako jedno 
T zajęć praktycznych. Akademicka 
młodzież też będzie uczęszczała 
w bieżącym sezonie na koncerty 
w Filharmonii, ponieważ dyrekcja 
odstąpiła studentom wszystkie 
miejsca na balkonie w cenie 3 zł 
od osoby.

Piątkowy koncert symfoniczny 
obejmować będzie dzieła Brahm­
sa (I Symfonia), Mendelssohna 
(Koncert skrzypcowy) i Burego 
(Tryptyk symfoniczny). 'Solistą bę­
dzie znakomity skrzypek laureat 
II Konkursu im. Hąpryka Wieniaw­
skiego — Henryk Palulis. Orkie­
strą dyryguje Marian Lewandow­
ski. Koncert zostanie powtórzony 
w niedzielę o godz. 12. (bż)

i-D Z lflW O S IA D .
Z U P A  m akaronow a. R yb a  sma­

żona, z ie m n ia k i, su ró w ka  z w łos­
k ie j kap us ty .

M a łą  g łó w kę  w ło s k ie j ka p u s ty  
Obrać z w ie rz c h n ic h  liś c i i  bardzo 
C ie n iu tko  poszatkow ać, le k k o  po ­
so lić , ze trzeć na  ta rc e  n ie  dużą 
m arche w , p o k ro ić  o b ran e  Jab łko 
w  ba rdzo d ro bn e  kos teczk i, w szy ­
s tko  razem  w ym ieszać, p o c u k r /y ć  
<jo sm aku , dodać t ro "o ę  soku z 
c y t r y n y ,  lu b  o c tu , k to  lu b i le k k o  
sk ro p ić  o liw ą  Jadalną (o le jem ) i  
podaw ać w  sala terce .

z a ję li 2 p ie rw sze m ie jsca  zb liżo ne  
są do re k o rd u  P o lsk i. R u t osiąg­
ną ! 55,71, a H a rm a ta  55,41. Z d o ­
b yw ca  3-ciego m ie jsca  K ra u s  u s ta ­
n o w ił re k o rd  N R D .

N ie  z a w ió d ł n a dz ie i G iże le w sk i, 
k tó ry  w y p ły n ą ł n a  szersze w o d y  
na  o s ta tn ic h  m is trzo s tw a ch  k r a jo ­
w y c h . I  on w y k a z a ł ró w n ą  fo r ­
mę, skacząc s ta le  ponad i.4,60 m . 
Z a to  W e in b e rg  b y ł n ie dysp on o­
w a n y  1 raz  ty lk o  w yszed ł m u  
sko k . W yka za ł w ie le  a m b ic ji.  
G ro źn y  F r is te r  ska ka ł po n iże j m eż 
liw o śc i.

N ie  z a w ió d ł ocze k iw ań  M ako - 
fa w o ry ta m i m a sk i, ró w n ie ż  m ło d y  za w o d n ik .

P rze g ra ł co p ra w d a  ze S chroede­
re m  na  400 ra (b ra ko w a ło  tu  M a­
cha), a le  u z y s k a ł d o b ry  ja k  na  
n iego w y n ik  49.1 sek. B u h l p ro ­
w a d z ił p rzez 200 m  w  sza lonym  
te m p ie , k tó re g o  po ty m  n ie  w y ­
trz y m a ł 1 za ją ł IV  m ie jsce .

W  d ys k u  2 p ie rw sze m ie jsca  za­
ję l i  P o la cy : Ł o m o w s k i i  A n d rz e j-  
czyk . W ie lk ą  i  Jakże m ilą  n iespo­
d z ia nkę  s p ra w ili n a s i skoczkow ie . 
I  o n i z a ję li 2 p ie rw sze  m ie jsca : 
L e w a n d o w sk i ła tw o  przeszed ł 191 
cm , a le k k o  s trą c ił 198 cm . S ku p - 
n y  o d na laz ł fo rm ę  i  190 cm  prze ­
szedł za p ie rw szym  razem .

Z ac ię tą  w a lk ę  s to czy ł M a ń k o w ­
s k i z B ra u n e m  w  b ie gu  l ia  10 km . 
B ra u n  zad em n os trow a ł 351-m etro- 
w y  f in is z  i  u s ta n o w ił re k o rd  NRD 
w y n ik ie m  31:22,8, M a ń k o w s k i b y ł 
d ru g i (31:25,0), a Oźóg trz e c i . 

1M A JB A R D Z IE J  p rz y k rą  n lespo- 
d z ia nkę  s p ra w il i  ś red n iod ys ta n  

sow cy. P o b ie g li ź le  ta k ty c z n ie  i 
p rz e g ra li z  H e rm a n e m  w s łab ych  
czasach. B y l i  w id a ć  ź lo  n a s ta w ie n i 
p rzed b ie g ie m . P ie rw sze 300 m  po­
p ro w a d z ił s łabszy N iem ie c  B ra u n  
schw e ig  w  bardzo o s try m  te m p ie . 
N asi t r z y m a li  się d ru g ie j i  t rz e c ie j 
p o z y c ji. N a  600 m  p rze d  m e tą  w y ­
szedł n a  czoło H e rm a n , k tó r y  roz - 

-  począł d łu g i fin is z . P o la cy  czeka li 
n ie  w iad om o n a  co, ja k  g d y b y  
zap o m n ie li o sw o ich  m o ż liw o ­
ściach. Pośc ig  rozp oczę li za późno
1 do zn a li p r z y k r e j,  n ie o cze k iw a n e j 
po ra żk i. H e rm a n  u zyska ł p rze c ię t­
n y  w y n ik  3:53,6, P o la cy  b y l i  o k i l ­
k a  sekund za n im .

Z  naszych zaw o dn iczek  poza C la 
chów ną ś w ie tn ie  spisa ła się K o n i-  
lców na, k tó ra  zw y c ię ż y ła  w  k u l i  
d o b ry m  w y n ik ie m  13,21 m . Jeden 
z je j  p rz e k ro czo n ych  rz u tó w  sięg­
n ą ł g ra n ic y  14 m .

C iach ów na  ra z  jeszcze p o tw ie r ­
d z iła  sw e m o ż liw o śc i t ta le n t ,  le c *  
p o chw a ła  n a le ż y  się ró w n ie ż  D o- 
b rz y c k ie j.  Nasze dz iew częta  w y ­
g ra ły  zde cydo w an ie , a C iachów na , 
k tó ra  w y k a z a ła  reg u la rn o ść  rz u ­
tó w  znó w  p o b iła  re k o rd  P o lsk i, 
os iąga jąc os ta te czn ie  46,77 m . Z re ­
sztą re k o rd  te n  b i ła  aż tr z y k r o t ­
n ie . W y n ik  D ob rzyck ie J  — 44,42 
je s t ró w n ie ż  d o b ry .

W  sko ku  w  da l n ie  uzyskano 
z b y t d o b ry c h  re z u lta tó w , lecz i  tu
2 p ie rw sze  m ie jsca  p rz y p a d ły  P o l­
ko m . W y g ra ła  D uń ska  — 538 cm ., 
a I lw ic k a , k tó ra  po p ie rw szym  
sko ku  — 510 cm  na d e rw a ła  ścięgno 
od po czyw a ła  prze z  da lsze sko k i, 
d e cyd u ją c  się n a  pró bę  do p ie ro  
w  o s ta tn ie j k o le jc e . S ko k  się u d a ł 
— 525 i  P o lk a  w y p rz e d z iła  N iem kę  
K o e h le r  o 2 cm.

Motory na starcie
»TRASY szczecińskie c d  daw na A tra k c ją  im p re z y  będzie p o je d y -  
* J u ż  s ły n ą  w  k r a ju  i  za licza ne n e k  do tychczasow ego m is trz a  to ru  

są do n a jp ię k n ie js z y c h . N a  je d n e j be tonow ego w  Szczecin ie — F i.  
z  n ic h  (m a pkę  p o d a je m y  n iż e j)  gu rsk le go  z B ydgoszczy z G ozd- 
u jr ż y m y  w  nadchodzącą n ie d z ie lę  k ie m  1 O s to jsk im  (G dyn ia ) w  w a l­
na  jle p s z y c h  za w o d n ik ó w  B ydgosz. ce o po b ic ie  re k o rd u  to ru . Poza 
czy, G dańska, O lsz tyn a , K o s z a li-  ty m  w  p ro g ra m ie  w y ś c ig i ćw ie rć  
na i  Szczecina w  m o to c y k lo w y m  i  p ó łfin a ło w e  na 5 ok rą żeń  to ru  
w yśc ig u  d ro g o w y m  IV  e l im in a c j i  1 f in a ł na  10 ok rą żeń , za ró w n o  w  
do  w y ś c ig o w y c h  m is trz o s tw  s tre -  k la s ie  spo rtow e j Jak  i  w yśc ig o -
f y  p ó łn o c n e j. N a s ta rc ie  b ie gó w  
w  p ię c iu  k la sa ch  zob aczym y w>elu 
czo ło w y c h  z a w o d n ik ó w  P o ls k i z 
F ig u rs k im  (G W K S  Bydgoszcz), D ą ­
b ro w s k im  i  G ozdk iem  (B u d o w la n i 
G dańsk) o ra z  B o ja rs k im  i K R u s ­
k im  ze Szczecina na  czele.

T rasa  n ie d z ie ln y c h  zaw odów  na ­
le ż y  do tru d n ie js z y c h . S iedem  
w ira ż y , w  ty m  dw a  „e s y “ , - is try  
z ja zd  i  p o d ja zd , s ta w ia ją  p rze d  za­
w o d n ik a m i zadan ie  dobrego opa­
n o w a n ia  te c h n ik i Jazdy, a p u b lic z ­
no śc i do sta rczą w ie le  e m o c ji.

W yśc ig i rozp oczn ą się o godz. 14. 
P rzedsprzedaż b ile tó w  w  P ZM ot. 
i  w  s k le p ie  s p o rto w y m  p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk ie go .

*  *  *
S E K C JA  m o to ro w a  G W K S  o rg a ­

n iz u je  w  sobotę o godz. 15 30 
na  to rze  k o la rs k im  zaw o dy  m oto -

w e j.

c y k lo w e  na  zakończen ie  sezonu. 
W  zaw odach w ezm ą u d z ia ł m . in . 
za w o d n icy , k tó rz y  p rzy je żd ża ją  na  
w y ś c ig i e lim in a c y jn e .

Międzypaństwowe

zawody 
strzeleckie 
Polska-ZSRR
odbędą się w Kijowie

PO ostatnim zwycięstwie 
drużyny polskich strzel­

ców nad reprezentacją Bułga­
rii, Polska otrzymała zaproszę 

nie Związku 
Radzieckiego 
na rozegranie 
międzypaństwo 
wych zawodów
strzeleckich w  
Kijowie. W  
związku z tym  
reprezentacja 
Polski wyjeż­

dża jutro do stolicy USRR. Za 
wody odbędą się w  przyszłym 
tygodniu. Wśród zawodników 
reprezentacji znajduje się zna 
ny strzelec SZCZECIŃSKI 
HRYDZEW IC Z • Z KOLEJA­
RZA.

OBIAIGI
PORTOWE

ze świata
G R U P A  A L P IN IS T Ó W  R A D Z IE C  

K IC H  zdo by ła  w  gó ra ch  c e n tra l­
nego T ien -S zan lu  tru d n o  dostęp­
n y  szczyt o w ysoko śc i 6.800 m , le ­
żący n ie d a le ko  g ra n ic y  ra d z le cko - 
c h iń sk ie j. W sp inaczka t rw a ła  9 
d n i w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  a tm o ­
s fe ryczn ych . Z d o b y w c y  szczytu 
n a zw a li go szczytem  p rz y ja ź n i na 
ro d ó w  ch iń sk ieg o  i  rad z ie ck ieg o

■Ąt W ie lo k ro tn y  m is t rz  p iłk a rs k i 
A u s tr i i  — R a p id  W iedeń, zosta ł 
zaproszony do  roze g ran ia  szeregu 
spo tkań w  Z w ią z k u  R a d z ieck im . 
P o b y t A u s tr ia k ó w  w  ZSR R  będzie 
tr w a ł od 11 — 18 p a źd z ie rn ika  1 w  
ty m  czasie m a ją  się o n i spotkać 
% c zo ło w ym i zespo łam i Z w ią zku  
Radzieckiego.

*  W  N o w y m  J o rk u  w  ub . p ią ­
te k  zosta ł ro ze g ra n y  m ecz o m i­
s trzostw o św ia ta  w a g i c ię ż k ie j w  
boksie p o m ię dzy  m is trze m  św ia ta  
R ocky  M a rc ia n o  a a m e ryka ń sk im  
W łochem  L a  Starza. T y tu ł  z a trz y ­
m a ł M arc ian o , zw yc ięża ją c  swego 
p rz e c iw n ik a  przez tk o  w  11 r u n ­
dzie.

$  W  e lim in a c y jn y m  m eczu do 
m is trzo s tw  św ia ta  w  p iłc e  nożne j 
A u s tr ia  p o kon a ła  P o rtu g a lię  9:1.

ijc W iadom ość o  ty m , że nasz 
o l im p ijc z y k  W ła d ys ła w  Szczepa­
n ia k  zos ta ł szczęś liw ym  o jce m  
tro ja czkó w , lo te m  b ły s k a w ic y  ro ­
zeszła się po św ie c ie  sp o rto w ym  
i  zna lazła echo w  Jednym  z tyg od  
n ik ó w  fra n c u s k ic h , pośw ięco nych  
p iłce  no żne j. T y g o d n ik  do  w ia d o ­
m ośc i te j d o łą c z y ł k a ry k a tu rę  
Szczepaniaka w ra z  z  trzem a po ­
ciecham i, zaopa trzoną ż a r to b li­
w y m  kom e n ta rze m : rza d ko  s ię  zda 
rza  p iłk a rz o w i „ H a t  t r ic k " ,  c z y li 
s trze le n ie  trze ch  b ra m e k  z  rzędu 
na  Jednym  m eczu. A le  podobno 
żadnem u p iłk a rz o w i w  Św lecle n ie  
w y d a rz y ł się ta k  o ry g in a ln y  „ H a t  
t r i c k "  w  m eczu życ io w ym .

*  Po 16 ru n d a ch  na  czele t u r ­
n ie ju  szachow ego w  Z u r ic h u  je s t 
na da l S m ysłow , k tó ry  m a  13 p k t. 
z  roze g ran ych  15 p a r t i i.  N astępne 
m ie jsca  z a jm u ją : R eshew sky — 
8,5 p k t. z  13, N a jd o r f  — 8,5 z 15, 
B ro n s te ln  — 8 z 14 p a r t i t .  B o le - 
s ław sk i, K e re s  1 E u ve  m a ją  po 
3 p k t. z  ro ze g ran ych  15 p a r t i i.

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  m ecz k o ­
szyk ó w k i B u łg a ria  — F ra n c ja  od ­
będzie się w  S o fii w  d n iu  6 paź­
d z ie rn ika .

*  •  •
Z a w o d n ik  g re c k i E F S T A H IA D E S  

skoczy ł o  tyczce  4,23 m .

PO tamtej stronie Ą
Hurzyn z rob ił swoje...

Z NANY francuski pływak 
Gilbert Bozon, który na 

olimpiadzie w Helsinkach zdo­
był srebrny medal i  ustanowił 
niedawno w Algerze nowy re­
kord iw ia ta  w pływaniu na 200 
m. na wznak, postanowił wstą­
pić do wędrownego cyrku. Za­
wiadomiła o tym zachodnio-nie- 

„ , , . „  , miecka gazeta „Deutsche Volks
ry sportowej zachodu. KoAczą zeitung~ 0  macK htóre
s,ę datki, kończy się opiekuńcza zmysU Bozoni do 
..pomoc menażera i  trzeba „  d0 ,rupy wfdrawneg0 cyr. 
tmardo spojrzeć w twarz j te -  bu „ Deutsche Volkszeitung" pi 

Nasi czytelnicy pam iętają za mokratycznemu życiu. c0 nast epuj e: _  j u i  „a

A i  Alf \ ir \ .... hti4z,i wielu la t Gilbert Bozon miesz-1AK ONO wygląda b liie l 4 rodzicami I
Posłużmy się przykładam! mlod b m lm  w bM rte j

Oreillera l  Bozond. M e , J y Paryia _  TroyJ

Załączone zdjęcie przedstawia 8dzie Pr wąski e okna ich 
osobliwy sposób zarobkowania mieszkania nigdy nie dociera 
b. mistrza olimpijskiego z Da- słońce. Jego matka cierpi na 
vos, ongiś sławnego narciarza przewlekłą chorobę. Przez czte- 

-  zjazdowca, a dziś miernej TP lata znajdowała się w szpt- 
pejska pod niebiosy wychwalała Masy śpiewaka kabaretowego f**«. lecz wróciła do ciasnego i 
walory tych zawodników, pod- Henri Oreiller. Występuje on brudnego mieszkania. Lekarz 
kreślając, że tylko w warunkach obecnie w jednym z poirzęd- oimadczyl, że chora kobieta 
„ich demokracji" może nastąpić nych kabaretów Paryża. Stawa f  może pozostawać dluze, w 
tak wysoki rozkwit talentu spor iega sportowego nazwiska nie \y>  niezdrowym pomieszczeniu 
toniego. Oreiller t Bozon stali wystarcza ju i  jednak na tyle. ' w >ych warunkach ..praca ( l i l ­
ii szczytu swej stawy. Płynęły oby zapewnić właścicielowi ka- berta Bozon w wędrownym cyr 
datki z kieszeni „mecenasów" baretu odpowiednią iloSi klien- bu by a ostatnią „deską ratun- 

teli. Dlatego też mistrz Oreiller ku dla uzyskania pieniędzy na 
w ten oryginalny sposób przypo- zmianę mieszkania. Ze sportem 

mina się paryianom  — codzien- pływackim  —  Bozon będzie mu 
Pasmo zwycięstw i  sławy kie nie wyjeżdża na specjalnie skon sial prawdopodobnie pożegnać 

'  ‘ '  “  struowanych nartach z kółka- się raz na zawsze,
mi na najruchliwszą ulicę stoli­
cy Francji — Pola Elizejskie ja  wygląda pomóc i  opie­
ko żywa reklama. Czy zapewni -»• ka nad sportowymi sława-

zarobek? mi we Francji, tak ona wygląda 
mnędzit, gdzia sport służy w

T YM razem o Francuzach 
i  francuskim błotku spor­
towym

pewne nazwiska dwóch czoło­
wych sportowców Francji, m i­
strza olimpijskiego w zjeżdzie, 
narciarza Henri O reiller i wice­
mistrza olimpijskiego, pływaka 
Bozon.

W chwilach Ich sukcesów du­
żo mówiło się i  pisało na ten 
temat, a prasa zachodnio-euro-

— obydwom powodziło się zna 
komicie4

dyś kończy się jednak. Przy­
chodzą nowi zawodnicy, młodsi 
i lepsi. Trzeba im ustąpić miej­
sca. I  ta zaczyna się tragedia 
niemal każdej „s ław y" sporto- mu to jednak trwały

f^ Z Ł O N E K  spółdzielni pro- 
* sdukcy jne j w Żarnowie pow. 

Kamień, Antoni Chorzępa, jest 
zapalonym hodowcą pszczół i 
opiekuje się nie tylko własnymi 
pasiekami ale i  całego zespołu 
produkcyjnego. By w okresie je 
siennym zdobyć więcej miodu 
wywiózł 30 phi do lasów gole­
niowskich na wrzosowiska, na 
których pracowite pszczoły mia­
ły  wielką możliwość zbierania 
nektaru z kwiatów wrzosów. 
Pszczoły dostarczyły hodowcy z 
każdego pnia do 8 kg. doskona­
łego miodu.

Na zdjęciu: Syn Chorzępy, 
Waldemar, przy pilnowaniu u li 
w lasach goleniowskich.

(Mab.)

Poznań -  Tirana
1:0 w piłce nożnej
JXf Z W IĄ Z K U  z im prezam i 
’ ’  sportowym i zorganizowa­
nym i z okazji „D n i Poznania”  
rozegrane zostało międzynaro­
dowe spotkanie p iłka rskie  mię 
dzy reprezentacjami T iran y  i 
Poznania.

Spotkanie zakończyło się 
szczęśliwym zwycięstwem dru  
żyny Poznania 1:0 (1:0). Z w y­
cięską bram kę zdobył po pięk 
nej a k c ji w  10 m inucie Anio­
ła.

Gzy wiesz
co będzie 4.X.1953 r.

Interesująca wiadomość 
dla młodzieży...

W ielki konkurs młodzie­
żowy...

Cenne nagrody.*

Dokładnie dowiesz się o 
wszystkim słuchając audy­
cji „5:0 dla młodości”, którą 
nada Polskie Radio w dniu 
4. X . o godz. 8.20 w  progra­
mie I  i  o 11.00 w  programie 
II .

Cała młodzież słucha 4. X. 
1953 r. audycji „5:0 dla mło­
dości”.

pierwszym rzędzie interesom 
nie narodu ale garstki uprzy 
wilejowanyi h ludzi.

Murzyn zrobił swoje ... oto 
generalna zasada sportu zachód 
niego% (tak)

Chwasty 
na piłkarskiej 
łączce
D O D  adresem niektórych dzia- 

łączy sportowych naszego mia­
sta wysunięto takie oto pytania: 

Dlaczego lll-LIGOWY KOLE- 
JARZ nie rozegrał w dniu 20 ub. 
m. meczu ze swym imiennikiem 
i Myśliborza, mimo że wyjazd był 
uzgodniony przez kierownictwo 
koła sportowego z Radą Okręgo­
wą ZS Kolejarz, a przewodniczący 
tejże Rady ob. WOCHANKO jesz­
cze w przeddzień, tj. 19 ub. m., 
upewnił myśliborzan, że mecz 
dojdzie do skutku?

Dlaczego DRUŻYNA PIŁKAR­
SKA UNII nie wyjechała w ubie­
głą niedzielę do Nowej Soli na 
mecz z tamtejszym Włókniarzem
0 wejście do ligi międzywojewódz 
kiej?

Czyżby dotychczasowe wysokie 
porażki Unii zniechęciły działaczy
1 zawodników do dalszych rozgry­
wek? A może są inne przyczyny?

W imieniu licznych kibiców pił- 
ki nożnej czekamy na odpowiedź.

(kat)

T R E N IN G I S E K C J I L E K K O A T ­
LE T Y C Z N E J  ZS W łó k n ia rz  o d b y ­
w a ją  się na  bo isku  „B u d o w la ­
n y c h "  p rz y  u l. K o rd e ck ie g o  w  
p o n ie d z ia łk i, w to r k i,  c z w a r tk i I  
p ią tk i w  godz. 16.30 — 19.

S E K C JA  G IM N A S T Y C Z N A  ZS
„S p ó jn ia "  w zn a w ia  tre n in g i, k tó re  
będą się o d b y w a ły  w  sa li azk. 
podst. n r  10 p rz y  u l.  R eym on ta  w e  
w to r k i,  c z w a r tk i 1 sob o ty  w  godz.: 
k o b ie ty  17 — 19, m ężczyźn i 19 «■* 
21.

T R E N IN G I S E K C J I T E N IS A  
STO ŁO W EG O  U n ii  o d b y w a ją  się 
w  na s tę p u ją cych  te rm in a c h : k o ­
b ie ty  — ś rod y , p ią tk i od  godz 19 
w  ś w ie tlic y  k o ła  spo rt. C e n tro -  
fa rm  — u l.  W ię ckow sk ieg o 1« 
m ężczyźn i — w to r k i,  c z w a r tk i od  
godz. 18 w  s a li g im n a s tyczn e j 
szko ły  T P D  p rz y  u l.  J a g ie llo ń ­
s k ie j 62.

T re n in g i p ro w a d z i In s tru k to r
W ykusz.

N A R A D A  P R Z E W O D N IC Z Ą ­
C YC H  P K K F  i  S E K R E T A R Z Y  
R A D  O K R Ę G O W Y C H  ZR ZESZEŃ  
odbędz ie  się 2. 10. o godz. 10 w  
W K K F .

W tym że  d n iu  o godz. 19, ró w ­
nież w  W K K F , od będzie  się na - 
ra d a  w szys tk ich  in s tru k to ró w  I 
tre n e ró w  p ra c u ją c y c h  na e ta ta ch  
1 rycza łta ch . Obecność w szys tk ich  
w y m ie n io n y c h  ob ow iązkow ą.

97 ZAWODNIKÓW brało u- 
dział w trzydniowym, wojewódz­
kim turnieju klasyfikacyjnym w 
boksie Na ringu brakowało ty l­
ko bokserów II go ligowych 
Gwardii i Kolejarza.

Poziom ogólny — słaby Za­
interesowanie terenu turniejem 
— żadne, o czym przekonywa­
jąco świadczy fakt. że poza 21 
zawodnikami Stargardu, nie zo­
baczyliśmy na ringu nikogo z 
powiatów.

Szczecin najliczniej byl repre­
zentowany przez GWKS.

W vdaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik " ,  R edaguje ko le g iu m . 
R edakc ja  — Szczecin, al W ojska 
Po lsk iego 29, I I .  T e le fo n y : 78-13 
N acze lny R ed ak to r. 57 ł i  S ekre­
ta r ia t  1 N acze lny Red., 28 33 Se­
k re ta rz  R e d a kc ji. 78-21 Zastępca 
red. nacz., 62 35 D z ia ł Ko respon­
de n tów  t S yg na ły  21 1* D z ia ł M ie l 
s k l, 27-fl7 K le r .  Oz. m ie isk ie go , 
dz. m o rsk i i fo to re p .. 50 U S p ort. 
56-16 S e k re ta rz  re d a k c ji no cne j 
po g o dz in ie  2 i-e j. R ed ak to r na ­
cze ln y  p rz y jm u je  w godz. 12 
do 13. N leza m ó w lo nych  rę k o p i­
sów n ie  zw ra ca  się. A d re s  ad m i­
n is tra c ji :  Szczecin, a l. W ojska 
Po lsk iego 29, I  p ., te l 58-27. 
29 I I  p., te l. 28 43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  
Szczecin, a l. K rzysz to fa  t .
X-4-15158, zam, n r  4927 2. 10. 53 r.


